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' Prasa angielska ciągle się jeszcze 
zajmuje kwestją środkowćj Azji. — 
-Z jednej strony dzienniki gubią się 
w domysłach o istotnych celach po- 
Jityki rosyjskićój w środkowój Azji; 
o drogach, jakiemi Rosja myśli dą- 
żyć do tych celów; z drugićj strony 


zachowanie się własnego rządu w 


tój kwestji daje także powód do 
ożywionćj polemiki i obszernych 
artykułów dziennikarskich. 

Co się tyczy celów ostatecznych 


Rosji w jéj polityce azjatyckićj, to 


przeważna część prasy angielskiej 


dziś przyjmuje za pewnik, że Rosja 


w bliższej czy w dalszój przyszłości 


sięgnie chciwą dłonią po piękne i 


bogate Indje. 
Przypuszczenie to pod wpływem 
często gwałtownych artykułów za- 


'czyna coraz bardzićj niepokoić pu- 


bliczność i już zawczasu obliezają 
straty, na jakie byłby narażony na- 
ród angielski przez utratę Indji. Nie 


jesteśmy wcale tego zdania, żeby 
Rosja -zakreślała tak ściśle granice 


swym planom w Azji. W chwili obe- 
enćj nie chodzi jej ani o Indje, ani 
o Konstantynopol, lecz o zdobycie 
chaństwa chiwańskiego, przez co 
stanowisko jéj wojenno polityczne 
znacznie się wzmocni i trwałą bę- 


„dzie podstawą dalszej polityki.i 


Jestto rzeczą zupełnie bezużyte- 


czną zastanawiać się nad dalszym 


kierunkiem polityki rosyjskićj po o- 


- Biągnięciu bezpośrednich korzyści w 
,Ohiwie. Czy Rosja następnie zwróci 
í się przeciwko: Turcji czy. przeciwko 


Indjom, zależeć będzie od okolicz- 
ności i od szans położenia. Po jej 
oględnej polityce można się spo- 
dziewać, że nie zrobi już tak ryzy- 
kownego kroku, jak w roku 1858, 
nie obrachowawszy się wpierw z o- 
kolicznościami. 

<- Powolność Anglji w chwili obe- 
cnéj ostatecznie podkopie zaufanie 
do jéj polityki azjatyckiej i przekona 
o nieudolności czy tćż ospałości an- 
gielskich mężów stanu, którzy chę- 
tnie walezą notami, memorjałami — 
jednem słowem: piórem; ale nigdy 


- POWIEŚCI 
WSCHODU i ZACHODU 


przeż 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 
(Ciąg dalszy.) 
VI. 
Uwiedziona. 


Siedziały w wielkiej komnacie zamku 
królewskiego w Troi świętój: można He- 


kuba, — Andromache, Hektora ślubna 


małżonka, — i kraśnokosa A:giwska He- 
lena. 

Dziewki służebne przędły do koła 
siadłszy : królowe kobierzec piękny, wie- 


lobarwny hafirwały. Używały włókien 


sydońskich i dzielnych mężów boje sztu- 
ką przedziwoą na kobiercach odtwa- 
rzały. Tam Hektora widać było — jak 
szedł między męże i jak mieczem dro: 


' gẹ sobie torował, obroną będąc i dziel 


nym wodzem Trojanom. Widać było, jak 
naprzeciw niego pędził gniewny Achilles 
w zbroi ukutój przez boga, sztukmistrza 


„wielkiego, H -faista. — Bohater wzniósł był 


włocznię, a Auromedont, dzielny wożai- 
ea, silną ręką i biczem konie z*,rzęgnię- 
te prowadził. Przy tém widać było mury 
Troi i siedzących na murze widzów bo- 
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zdobyć się nie mogą na krok sta-|z kłopotu i dać środki do posta- 


nowczy. 


wienia się energicznie, jeżeli nie dziś, 


Pomimo całej energji, z jaką ga-|to przynajmniej kiedyś wobec Ros- 


zety angielskie, nawet najumiarko- 
wańsze, wystąpiły przeciw uroszcze- 
niom i zaboróom Rosji, nasuwa się 
myśl, że to są tylko strachy, na 
których wszyscy doskonale się zna- 
ją, a tém bardzićj Rosja. Lew bry- 
tański już od wojny wschodniej 
przestał być tak groźnym przeci- 
wnikiem, i dziś — chociaż niekiedy 
pokazuje. zęby i pazury — nie kąsa 
już i nie drapie. 

Zęby lwa brytańskiego widzie- 
liśmy już tyle razy w kwestjach pol- 
skiéj i szleswickiéj, w skutek zła- 
mania traktatu paryskiego przez Ro- 
sję itd., «ale godność narodowa nie 
była przez to bynajmniej ocaloną. 
Do tychże samych rezultatów przy- 
chodzą prawie, wszystkie dzienniki 
kontynentalne, traktujące: o kwestji 
środkowćj Azji. —— Nie sztuka jest 
w śmiałych artykułach nakreślać gra- 
niee i kłaść tamy przyszłym pod- 
bojom Rosji; ale zdaje się, że od 
słów do czynu Anglja dzisiejsza 
przejść nie potrafi. $ 

Czasy te, kiedy Anglja wytężała 
wszystkie swoje siły dla ocalenia 
Szwecji lub Rumunji, są tylko świe- 
tném wspomnieniem, od którego tém 
smutnićj odbija dzisiejsza bojaźliwość 
w polityce zagranicznej. Dopóki je- 
szce Rosja nie uskuteczni całkowicie 
swoich planów, można krzyczeć do- 
woli na jéj zaborezość; ale gdy 
przyjdzie do czynu, powstaną ro- 
zmaite skrupuły, które ostatecznie 
pociągną za sobą uznanie wszyst- 
kiego, jako fait daccompli. 

Dzisiejsza Anglja w swym stanie 
przejściowym nie zdobędzie się na 
takich mężów stanu jak lord Pal- 
merston, który mimo kilku błędów 
politycznych nigdy nie spuszezał z 
oka godności i interesów narodo- 
wych. Lord Gladstone i lord Gran- 
ville w swej polityce zagranicznej 
są wyrazem tój części społeczeństwa 
angielskiego, której głównie na tem 
zależy, aby płacić jak najmnićj po= 
datków, a ile możności najwięcćj 
zarabiać. i 

Dążności te zkądinąd chwalebne, 
lecz jako jeden z najważniejszych 
czynników polityki zagranieznóćj mi- 
nisterstwa prowadzą za sobą bez- 
silność i bezwładność na zewnątrz. 
Gdzie podobne pobudki zaczynają 
odgrywać przerwaną rolę, tam nie- 
podobna myśleć o wytworzeniu sil- 
néj armji, chociażby nawet przy tak 
ogromnych do tego środkach, jakie 
posiada Anglja. Tylko zmiana do- 
tychczasowego systemu rekrutacyj- 


sji. Ale i na to wcale się nie za- 
nosi. Po chwilowem zaniepokojeniu 
po wypadkach roku 1870 — 1871, 
znowuwu opinja publiczna usnęła, 
aż ją chyba pewnego pięknego po- 
ranku zbudzą groźne wieści z nad 
granicy indyjskiej. 

Oburzenie więc dzisiejsze prze- 
ciwko Rossji w tak praktycznym 
narodzie, jak angielski, musi ustąpić 
zdrowemu zapatrywaniu na rzeczy, 
w skutek samćj fizycznćj niemożno- 
ści powstrzymania Rossji w jéj par- 
ciu się ku Indjom. 

Ten tylko może grozić, kto po- 
siada armję do poparcia swych po- 
gróżek, na czem właśnie Anglji w 
chwili obecnćj prawie zupełnie zbywa. 

Zastanawiając się głębiej nad kwe- 
stja środkowćj Azji, pesymiści znaj- 
dą zapewne powód do uspokojenia 
swych obaw co do bliskiej wojny 
pomiędzy obiema zainteresowanemi 
w tój sprawie mocarstwami. 


Katolicyzm i idea narodowa 
w dziejach Polski, 


przez J. SZ. 
. (Ciąg dalszy.) 

Już Bolesław Chrobry przejrzał, że 
istnienie narodu zależy jedynie od zawa- 
rowania jego bytu ze strony wszystko 
zalewającego germanizmu. Dzieje opisują 
zasługi Chr brego położone w tym wzglę- 
dzie, oraz tudności, z jakiemi miał do 
walezenia. Rozsądna i bystra jego poli- 
tyka, którą tworzącą się dopiero, młodą, 
narodowość jedynie można było zasłonić 
przed grożącóm niebezpieczeństwem, po- 
degała na łączeniu się z ludami słowiań- 
skiemi — bądź w sposób dobrowolny, 
bądź w przymusowy — w celu wspólućj 
obrony przed obcym żywiołem. Łączenie 
to stało się ideą narodowa — ideą, którą 
Bolesławowi udało się w wielkićj części 
urzeczywistnić i o której nie zapominała 
Polska pod kilku jego następcami, cho- 
ciaż ci, mnićj dzielni od Chrobrego, dlu- 
go jéj podtrzymywać nie zdołali. Zapo- 
mniano o nićj z czasem głównie pod na- 
ciskiem Niemiec i pod ciosem wymie- 
rzonym przez Rzym włądzy monarchicz- 
nej w Polsce za Bolesława Smiałego. — 
Z podziałom kraju zamarła idea ta na 
trzy blizko wieki, póki okoliczności w 
wieku XV do życia jój znowu nie po- 
wołały. *) 

W tym czasie zjawiła się w Czechach 
sekta Husytów, której szerzenie ułatwiał 
znakomicie język krajowy czeski, podo- 
bay naówezas jeszcze bardzo do języka 
polskiego. Ponieważ cesarz Zygmunt, ma- 
jący być zarazem królem czeskim a od- 
znaczający się surową ortodoksją, uległo- 


%*) W zajętóm tu stanowisku i przedstawie- 
niu przytoczonego faktu opieramy się głównie 
na znakomitćj pracy K. B. Hofmana: O pan- 


nego mogłaby wyprowadzić ANGIE |slerinia zachodnim. Poznań 1867. 


ju: Starego Priama— możną 


knokosą argiwską Helenę; haftując mówi- 
ły z sobą królowe. 

Helena pierwsza, lotnemi słowy do 
Andromachy przemówiła: „Szczęśliwą je- 
steś, choś ci Mojra czarna męża zabrała 
do mglistej Hadesu krainy. Czczą cie- 
bie narody i czczą męża twojego, co w 
boju poległ, wielkiego Hektora. A mnie 
wstydno pośród niewiast trojańskich, bo 
choć mąż mój Aleksandros i ciałem na- 
dobsiejszy od Hektora i równie krwią 
bliski Priama, to jego przecie nie chwa ą 
narody, tchórzem zwąc go, i nagim łu- 
cznikiem*, 

A na to odrzekła prawa Hektora mał- 
Żonka, cześaa Audroma:h-: „Nie tobie 
wstyd niesi- Aleksandros syn Piiamowy, 
lecz ojeu wstyd niesie i matce — mo- 
żnój Hekubie, a ludowi cał«mu wraz z 
tobą, za Sparty, na dobrze zrobionćj ło- 
dzi zgubę przyniósł i śmierć purpurową. 
Pięknością się chwalisz, czei twojćj nie 
pomna, i męża wspominasz, co nie jest 
twym mężem. — Tyś siebie powinna się 
wstydzić i gdybvś ty nie była obarczo- 
ną ciężkim bogów gniewem, tobyś tu nie 
siedziuła pośród niewiast bogobojnych, 
ale zamknęłabyś się do własnego won- 
nego pokoju i z niezaczesanemi włosami 


Heku-|naciągnie i wyć będzie głosem rozpaczy 
bę, Andromachę, prawą małżonkę Hek-|póki nie zbudzi spiących domowników, 
tora, co wstrząsa kitą skrzydlatą i pię-|co z tego złą wróżbę powezmą*, 


ksandrosa, eo ciebie z achejskićj spro- 
radził krainy. Wężem jesteś, co u na- 
na ziemię siadłszy, płakałabyś ze wsty-;szych usiadł ołtarzy, za sprawą Zewsa i 


Rzekła, i mowę skończywszy, hafto- 
wała dalćj sydońskiemi włókny wielobar- 
wny kobierzec. 

Na to gniewnie odrzekła Helena bo- 
ska pomiędzy niewiasty: „Snadno tobie, 
coś bez matki i ojca, być wierną mężo- 
wi. Bogowie nie uczynili ciebie tak jak 
mnie piękną, i ręki złowrogićj nad gło- 
wą twoją mie rozciągnęli. Zwykłą nie- 
wiastą jesteś, od ludzi z ziemi rodzonych 
pochodzisz, i tobą nie troszczą się bugi, 
co wiecznie szezęśliwie w Olimpu mie- 
szkają świetlicach. Ja jestem zbyt pię 
koa, abym mogła jak ty być enotliwą, i 
bogów jestem córką możną, eo ludom na 
władczynię stworzona. Nie jednemu mię 
posiąść mężowi, a jeśli narzekąsz, — że 
krew z sobą niosę i śmierć purpurową, 
to pomnij, że Zews o mnie w kostki z 
Mojrą grał, i że Mojra w kostki wy- 
grała. z 3 

Hekuba, można Priamów małżonka, 
spojrzała ze wzgardą na pięknokosą ar- 
giwską Helenę, i rzekła; „Obyś się ni- 
gdy piękną nie była rodziła, M-uelaiowi 
na nieszczęście, i nam na zgubę. Oby 
moje łono nigdy nie było wydało Ale- 


dui wyła. Tak pies wyje, gdy Selene wibogów gniewliwych*. 


wozie swóm zejdzie na sklep nieba. — 


Skurczy się i siędzie, i żałośnie szyjęjprecz odeszła do męża Aleksandrosa sy- 


Helenw to usłyszawszy powstała — i 
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,łączyć ośmielił; a duchowieństwo polskie 
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słubrynowicza Bzmidta, aj.ncja dzienników A. J. 


A 
ścią dla Rzymu i wienawiścią dla Sło-| 
wian, wzbudzał w Czechach obawę nie- 
tolerancji i prześladowania, przeto po 
wstała w nich myśl połączenia się z Pol- 
ską i utworzenia wraz z nią przedmurza 
słowi ńszczyzny przeciw germanizmowi. 
Królom polskim przeto postanowili ofia- 
rować koronę czeską i w tym celu wy- 
słali posłów do Polski. 

Była to okoliczność tak wielkiój wagi; 
połączenie dwu najpotężniejszych i naj- 
światlejszych naówczas narodów. słowiań- 
skich obiecywało tak wyraźną i na zaw- 
sze stanowczą, przewagę nad żywiołem 
niemieckim, iż niedziw, że król Jagiełło, 
panowie świeccy i naród cały powitali 
z zapałem propozycję Czechów. 

Ale Watykan nie zaspał sprawy; pod- 
mówiony przez Zygmunta papież Marcin V 
zagroził królowi i narodowi polskiemu 
klątwami i kruejatą całego chrześćjań- 
stwa, jeźhby się z narodem kacerskim 


— szczególnie zaś Zbigniew Oleśoicki — 
rzucali nawet interdykta na miejsca, w 
któcych się posłowie czescy w Polsce u- 
kazali. Co więcćj, przysposobiono rze- 
czywiście na Polskę burzę, która zabiegi 
jéj wszelkie od razu miała sparaliżować — 
burśę ze strony Krzyżaków. W celu niby 
osiśtecznego załatwienia ciągłych sporów 
między Polską a zakonem, hasyła papież 
legatów swoich na sąd polubowny do Wro: 
cławia, ci zaś w haniebvy sposób przy- 
sądzają Krzyżakom nieprawnie przez nich 
zagrabione ziemie: pomorska, michałow- 
ską i chełmińską, tudzież odwieczną Li- 
twy prowincję Żmudź. 

Należy sobie uprzytomnić, co naówczas 
znaczyła wolą Rzymu i ile kłopotów 
sprąwiały Polsce jego nieomylne wyroki, 
do których się. mianowicie w zatargach 
z Krzyżakami — czy zaczynając, czy 
koń -ząc z nimi wojnę — stósować była 
zmuszona, a nietrudno będzie wystawić 
sobie boleść Jagiełły i narodu na wia- 
domość o niesprawiedliwości dokonanej 
w Wrocławiu przez legatów papiezkich. 
Długosz sam powiada, iż Jagiełło i Wi- 
told na pierwszą o tém wiadomość, „zam- 
Enąwszy się sam na sam w komnacie, 
ryczeli jak lwy z żalu, wstydu i roz- 
paczy*. 

Tymczasem sprawa czeska wymagała 
rychłego załatwienia, o ile, iż Czesi, za- 
grożeni krucjatą całćj rzeszy, ze łzami 
o to błagali. Zwołzł przeto Jagiełło zjazd 
do Łęczycy, na którym niestety przemo- 
gły zabiegi Rzymu. Z obawy przed nie 
chybną klątwą, jaką powtórnie zagroził 
Marcin V, postanowiono korony czeskićj 
nie przyjmować — jak Długosz mówi — 
„dla panującćj w Czechach herezji i gro- 
Żącego ztąd Polsce niebezpieczeń: twa za- 
razy, oraz — dla rozmaitych innych po- 
wodów* — chcąc ostatnióm wyrażeniem 
zaznaczyć tajne zabiegi Rzymu, nad któ- 
remi się rozwodzić nie uważa za stó- 
SOWNe. 

Zal atoli było Polakom wypuszczać tak 
korzystną a rzadką sposobność połącze- 
nia się z bratnim na.odem i oddać go 
tém samém na pastwę żywiołu niemiec- 
kiego; postanowili przeto Czechom nie 
dawać jeszcze Btanowczćj odpowiedzi, 
spodziewając się może jakiejkolwiek zmia- 
ny w usposobieniu Rzymu i stosunków. 
Tymczasem naznaczony przez Czechów 
czas namysłu ubiegał, a Jagiełło nie sta- 
nowczego nie śmiał przedsiębrać. 

W tak krytycznóm położeniu genjalny 
Witold, brat jego, obmyślił tymczasowy 
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na Priamowego. Weszła do pokoju woni 
drogich pełnego i ochładzanego cieniem 
głębokim. Dłonią trefiony włos męża po- 
głaskała i rzekła: 

— Spojrzyj na poślubioną żonę Ale- 
ksandrosie synu Priamowy|! Ze wzgardą 
do mnie mówiły matka twoja można 
Hekuba i Andromache, — spojrzyjże na 
mnie i rzeknij, czym ja godna wzgardy? 
powiedz, czy nie umiem zalotnego uśmie- 
chu jak zechcę, na usta wywołać ? 

Aleksandros nie baczny słów królowćj, 
siedział w ponurej zadumie, nieruchomy 
a smętny choć młody, podobny do dę- 
bu, eo wyrósł na Idzie śnieżnistćj, kiedy 
go grom niebieski, osmoliwszy za mło- 
du, zegnie we dwoje, i ku ziemi pochyli. 
I nicby nie był odpowiedział żonie swo- 
jéj argiwskićj Helenie, gdyby go nie by- 
ła ujęła za brodę, co się splotła w bo- 
gate kędziory, i gdyby go nie była ezu- 
le do siebie zwróciła, usta jego różowe 
całując i oczu powieki. 

„barze Afrodyty, — uwiedziona żono 
Sparty możnćj króla, rudego Menelaja — 
rzekł Aleksandros, małżonce swojćj win- 
ną dając odpowiedź — zaprawdę ukara- 
liby srodze bogowie, co w Olimpijskich 
mieszkają świetlicach, tego” — ktoby był 
ieczułym na twoje wdzięki. Aai na lą 
dach, ani na wyspach co morze pokryły, 
nie ujrzy oko Hiosa, tobie podobnćj, 
ni śmiertelniczki, ani Nimfy półboskićj. 
Ależ Heleno, nie darmo mężowskie opu 
ściłaś progi, płynąc ze mną wydrążonym 
statkiem po grzbiecie szerokim sinego 
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środek, jakby, niewypuszczając Czech, o-|ku przeciw Polsce. Zagrożony ze wszyst- 
chronić Polskę od piorunów Watykanu. | kich stron naród polski, ujrzał się naraz 
Posłom czeskim, którzy po ostateczną | bez sprzymierzeńca. W tak groźnym sta- 
odpowiedź przybyli, przedkłada chwilo-|nie rzeczy ofiarują się nadspodziewanie — 
we niepodobieństwo połączenia; radzi| Czesi znowu z dobrowolną pomocą Pol- 
przeto, by tymczasowo wzięli jego i Ja- | sce, „jako narodowi pobratymczemu prze- 
guełły synowca, Zygmunta Korybuta, do|ciwko wspólnym nieprzyjaciołom |! Zna- 
Czech na namiestnika, dopóki okoliczno- | czna też ich pomoc przyczyniła się nie- 


ści dogodniejsze nie dozwolą unji upra-|mało do zwycięztwa, a przewaga Slo- 
gnionćj dwóch narodów w osobie króla| wian nad Niemcami i 
polskiego uskutecznić, Propozycję tę przy- | mana l 


jęli Czesi z radością , zwłaszcza, iż gro- 


Tak wielka przysługa powinna była 


Żąca im krucjata cesarstwa i Rzymu, tu- | wreszcie przekonać Polskę o ważności i 
dzież niepokoje wewnętrzne, wynikłe z|korzyściach zamierzonćj unji; a jednak 


długićj anarchji, nie dozwalały i chwili| duchowieństwo krajowe, mianowicie Zbi-. 


namysłu. 


gniew Oleśnicki — oparło się i tym ra- 


Młody i dzielny Korybut, wysłany |zem połączeniu. Zawiedzeni Czesi, wi- 
przez. Witolda do Czech, świetnie wy-|dząc, że dalsze ich zabiegi o połączenie 
wywiązał się z zadania i w krótkim eza-fsię z Polską nie mają widoków — tra- 
sie uskarbił sobie serca Czechów. Klątwa | pieni nadto wewnętrznemi zaburzeniami, 
rzucona. na; niego przez Marcina V, na! poddali się wreszcie cesarzowi Zygmua- 


Z 


pierwszą, wieść o ukazaniu się jego w|towi, zwłaszcza, że im przyrzekł i zawa- 
Czechach, nie zachwiała jego stanowi |rował tolerancję. Zygmunt skrupuły reli- 
ską bynajmnićj i nie zdołała mu prze-|gijne porzucił, bo go papież z nich zwal= 


szkodzić w zobowiązaniu sobie nawet|niał i to co odepchnęli Polacy 
stronnictwa katolickiego pomiędzy Cze: |się w ręce Niemców *), i OZ 
Zgoda, jaka nastąpiła pomiędzy cesa: — 

tném i pamiętnóm zwycięztwem (pod Aus-|rzem a Czechami powinna była Polske 


chami. Krucjatę dwuletnią zakończył świe- 


tym razem utrzy- . 


„, dostało 


sig w r. 1426) nad cesarstwem i całą |raz na zawsze pouczyć, że jeżeli pierw- 
rzeszą niemiecką. Zwycięztwem tém stały | szy książę chrześćjaństwa i główny ka- 
się Czechy grožnemi dla Niemców i nie- |tolicyzmu opiekun, nie wahał się przy- 


bezpiecznemi, dla Rzymu. 


na wojna z krzyżakami, przekonała za 


jąć korony kraju zarażonego kacerstwem, 

Z dtugićj również strony świetnie dla |czemuż ona tylko, poddając się skrupu- 
óręża polskiego i litewskiego prowadzo- |łom zbytnim, traciła dob;owolnie jedno - 
e niestety nie 


królewstwo za drugićm ? 


równo Rzym jak i Niemcy 0 znakomitćj jnabyła nigdy należytego doświadczenia, 
przewadze żywiołu słowiańskiego. Udano|dowodzą analogiczne z opisanym wy- 
się przeto do dyplomacji, w którćj Pol-|padki — dowodzi cały dalszy ciąg jej 


ska, jak wiadomo, zwykle uleguła. Ce-| dziejów. 


sarz Zygmunt i Jagiełło zgodzili się na 
zjazd wspólny do Szramowie pod Czor- 
sztynem. Cesarz, jako i obecny legat pa- 


piezki,, raczyli zezwolić na pakta krzy- | wieku unji nasuwa mimo woli pytanie, ileb 
żackie z pod Melna, mocą których zie- |tóż dzisiaj obydwa te bratnie narody zyskał 
mie, które dawnićj do Polski należały, |n2 połączeniu, a przynajmnićj na ściślejszćna 
a która je teraz krwią ostatiićój wojny | zespoleniu swych interesów ? P. 4. 


drogo odzyskała, Polsce i Litwie oddane 
być mogą! — Za tak wielką Rzymu i 
cesarza łaskę winien Jagiełło niezwło- 
cznie z Czech odwołać Korybuta i u- 
dzielić cesarzowi posiłków przeciw ka- 
cerskim Czechom! Że zaś Jagiełło za- 
słaniał się brakiem funduszów na tę wy- 
prawę, przeto papież w swćj szczegól- 


(Giąg dalszy nastąpi.) 


*) Samo wspomnienie udaremnionćj w X 


Wiadomości polityczne 
korespondencje. 


Wiedeń. Na piątkowóm posiedzeniu rady 


niejszćj dla Polski hojności, pozwolił mu | państwa głównym przedmiotem obrad była 
wybrać podatek od duchowieństwa. — |justawa o niedopuszczeniu zabezpieczenia 


Do tych łask — dodaje Długosz — do 


i egzekwowania należytości od sług iro- 


łączył papież iinne: przysyłając Jagielle |botników na pensjach siużbowych. Przy- 
w darze gwóżdź z krzyża świętego i| puszczania, że ustawa ta spotka w izbie 
przyrzekając być ojcem chrzestnym no-| wielką opozycję, okazały się błędnemi. 


wonarodzonemu jego synowi. 


Minister sprawiedliwości w długićj i wy- 


Lubo przyobiecana wyprawa Polaków |czerpującój mowie zbijał wszelkie argu- 
przeciw Czechom nie przyszła do skut- | menta pozorne przeciwko ustawie wymie- 
ku, bo duchowieństwo krajowe, gdziein- |rzone, Wniosek o odroczenie całéj usta- 
dziej Rzymowi aż nazbyt posłuszne, te- |wy stawiali del. Mayrhofer i Kuh; pierw- 
raz, gdzie chodziło o płacenie podatku, |szy dowodził, że ustawa jest zbyteczną, 
od woli jego się uchyliło — Korybut mi- | ponieważ egzekucje dokonywane na pła- 
mo to, ustąpić musiał z Czech, gdzie |cach robotników nadzwyczaj rzadko się 


w skutek tego niknęła coraz to więcej |trafiają, rząd nie byłby w możności do- 
starczyć żadnych dat statystycznych —. 


nadzieja upragnionego połączenia. 


Z ustąpieniem Korybuta zdawało się, | wreszcie ustawa taka będzie działać po- 
że Czesi opuszczeni i zawiedzeni przez |gnębiająco nietylko na robotników, ale 
Polskę, nie pomyślą więcćj o związku z jtakże zmniejszy znakomicie ich szczupły 
nią; ufni tóż w to krzyżacy, poduszczeni | kredyt; nakoniec przeprowadzenie usta- 
przez obłudnego Zygmunta, obiecujące-|wy natrafi na nieprzezwyciężone prze- 
go im. pomoc całego chrześćjaństwa, roz- |szkody. 


poczęli wojnę na nowo. Niebezpieczeń- 


Podobne argumenta powtarzał Kuh; 


stwo dla Polski było tém groźniejsze, iż usiłował nadto dowieść, że ustawa ta na- 
przez śmierć Witolda, największego, jéj |da robotnikom wyjątkowe stanowisko u- 
obrońcy, rządy Litwy dostały się Świ- |przywilejowane, przez co tém bardziej 


drygielle, 


morza, bom i ja najpiękniejszy z boha- 
terów, co bronią Dardana krainy. — A 
choćbyś i w Achajów dobre obuwie ma- 
jących *), obóz obronny weszła, tobyś nie 
znalazła mi równego wdziękiem i bujną 
urodą“. 

Tak mówił Aleksandros; na to zaś rze- 
kła argiwska Helena, boska pomiędzy 
niewiasty: „Na nie ci się nie zdadzą wdzię- 
ki twoje, kiedy Danaje miasta dobędą, 
kiedy Priama za włos biały przed ołtarz 
powloką domowy i ostrem żelazem zabi- 
ją, kiedy w niewolę zawiodą możną He- 
kubę i Andromachę, Hsktora ślubną mał- 
żonkę. Wtedy i dla ciebie zawita srogi 
dzień śmierci i los nieubłagany, a ja wró- 
ce nazad do wielkiego bielonego domu 
Menelajowego, do Sparty, ludów karmi- 
cielki.* 

„Dawoićj Hdktor, dzielny bohater, brat 
twój a syn Priamowy, którego jak boga 
czczono wśród murów świętego Ilionu, 
bronił i ciebie i ludu. Dziś w twojej zgi- 
nął sprawie, a ty do dziecka podobny, 
ojczyznę na łup wydajesz Achillesowi sro- 
giemu, a żonę na wzgardę ludowi“. 

„Weź twój łuk, którym'jak Apollo syn 
Ledy i Zewsa strzelasz daleko i celnie i 
stań na zasadzce, czekając póki Achilles 
nie nadejdzie. Wyjmij strzałę z kolczugi, 
napnij strunę u łuku, którą rzemieślnicy 
przemyślai, z wołowych zrobili wnętrzno- 


*) Wyrażenie Homera, tak tu jak w innych 
ustępach tego rozdziału, któreby sza ezytelnicz- 
kom rażącemi wydać się mogły. (Przyp. Red.) 
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który powziąwszy urazę dlajpodkopie ich poczucie samodzielności, 
Jagiełły, dał się nawet wciągnąć do związ- |które należałoby owszem budzić. 


ści i mierz w piętę Achilla boskiego. Bo 
gdy go matka w wodzie nieśmiertelnej 
kąpała, za piętę go trzymała, dziecinne 
spłukując ciało. I ztąd to on, ranionym 
być nie może i tylko piętę ma ludzką. 
Tamtędy tylko śmierci wejść wolno do 
jego piersi. — Idź i zrób jak ci żona ka- 
zała, a jeźli się leniwie ociągać będziesz, 
to zabronię ci wstępu do małżeńskiego 
łoża i wrócę nazad do Sparty, do Mene- 
laja rudego“. G 
Aleksandros zrobił jak żona kazała, 
wziął łuk swój, którym jak Apollo syn 
Ledy i Zewsa strzelał daleko i celnie i 
i stanął na zasadzce czekając, póki nie 
nadejdzie Achilles. 
Wtedy to Afrodyte, cypryjska bogini, 
pani pięknój Cythery, pas wdziała na sie- 
bie boski i wdzięk niewymowny na całą 
swą postać wylała. — Poszła do Zewsa 
ojca bogów i ludzi, eo na tronie wyso- 
kim siedział, na szczycie pełnego jaskiń 
Olimpu. Prawicą objęła kolana, lewicę ku 
brodzie jego wyciąguęła i prosząc rzekła: 
„Ojcze mój Zewsie, przybyłam do ciebie 
z prośbą niemałą, — Bogom zabroniłeś 
walczyć przed Troją i raześ tylko zesłał 
modrooką boginię Palladę, by stanąawszy 
na wozie Achilla, jego pociskiem śmierć 
zadała najlepszemu z mężów trojańskich, 
Hektorowi, co wielką kitę nosił na heł- 
mie *). Odtąd Achilles mężów trojańskich 
zabija, strach wielki szlące w dardańskie 
szeregi za twoim dopustem i sprawą Ate- 


*) Wedle Homera. 


Piczech przyjęto tę drogę, po- 
robotników do płacenia podat- 
Fóprzez co podźwignięto jego polity- 
zną świadomość siebie, uczyniono go 
 prawyborcą, a przez to utorowano drogę 
do powszechnego głosowania. RAE 

Tego rodzaju pozorne dowodzenia zbił 
dr. Glaser, szczególnićj zwrócił się prze- 
ciwko argumentowi del. Kuh, jakoby u 
stawa opierała się na niesprawiedliwości. 
Zdaniem ministra sprawiedliwości ustawa 
ma głównie na celu usunąć widmo Szy- 
- loka, jako największą niesprawiedliwość 
trapiącą klasę robotniczą, opiera się więc 
na sprawiedliwości. 

Przy głosowaniu upadł wniosek o od- 
roczenie ustawy. Na tém zakończono roz- 
prawę ogólną; we wtorek nastąpi dy- 
skusja szczegółowa. 


FE rancja. 


— [P. hrabia de Ségur] w raporcie 
swoim o kontraktach liweruukowych robi 
uwagę, ża wydatki uczynione przez mia 
sto Lijon pozostały bezużyteczne dla woj- 
ny. Ale, zapytuje się słusznie w Deba- 
tach p. Mo inari, czy w krvtycznóm po- 
łożeniu, w jakićm się Lijon znajdował, 
te wydatki mogłyby być uuiknione? Czy 
można było się powstrzymać od uadzwy- 
-czajnych zapasów w przewidywaniu oblę- 
żenia? Czyż nie trzeba było, z drugići 
strony dxć pracę, chociazby niepotrzebną 
pracę, ludności robotniczćj, która pozba 
wiona była zwykłego utrzymania w sku- 
tek zamknięcia fabryk? Nie trzeba zapo- 
minać, że robotnicy byli przez kilka mie- 
sięcy panami miasta, i że mogli, gdyby 
byli cheieli, wprowadzić w praktykę naj- 
gorsze doktryny socjalizmu. Na szczęście, 
nie myśleli oni o tém, bo uczucia patrjo- 
tyczne dominowały nad wszystkićm; my- 
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go 
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kupić je w Szwajcarji. Sprytni żydzi szwaj-|nających samodzielnie myśleć młodych|ły i czas pozwalają, towarzystwo nasze 
carscy, mający monopol koni w tych stro-;ludzi na grunt im zupełnie obey, może 


nach, potrafili jednak oszukać łatwowier- | 
nych ajentów prefekta, pozbywając się| 


być bardzo szkodliwą. 
Stara to prawda, że tem jesteśmy, czem 


przy téj sposobności najgorszych swoich | otaczające okoliczności chcą nas mieć; 
szkap. Profesor Rey, wraz z kilkoma we-jjak z jednćj strony okoliczności te wpły- 


terynarzami znalazł na 875 zakupionych 
koni 133 niezdolnych do służby w woj- 
sku; 174 koni miało więcćj jak lat 13, 
a 11 koni było w wieku od 20 do 25 lat; 
jeden koń był ślepy, jeden ochwacony, 
i jeden ze złamaną kością. 

Inoa sprawa była z mniemanym jene- 
rałem Cióvizier, który zawsze zapowiadał 
iść naprzód, a zawsze komenderował do 
rejterady. Kazano go aresztować, ale znikł 
bez śladu. 

Niejaki Lutz miał sobie poruczonem 
sformowanie oddziału „republikańskich 
chlererów z upowazni 'niem rekwirowania, 
co sam uzna za potrzebne.* Po kilku 
dniach Imci pan Lntz skazany został na 
dwa lata więzienia za oszustwo w skutek 
skargi swego sztabs-k: pitana. 

Raport w keńcu podaje szczegóły o p. 
M lekim, inaczej Galrskiu (7). któremu 
powierzono zorgznizowznie i dowództwo 
korpusu Mścicieli. Nie miano czesu 
na wywiedzenie sę o jego przeszłości, 
inaczćj wiedz:anoby, że tèn j gomość sześć 
łat odsiedział w więzieniu w Kjowie za 
kradzież pieniędzy ; ale zaprezentował się 
w ubiorze powstańca i czas naghł. Dano 
mu stopień dowódzcy bataljoru i kredyt 
do wysokości 300 000 franków. Rekrutuj: 
on swoich mścieieli i ubiera w strej ie 
mundury. Szezególnićj kaszmirowa kon- 


federatka z piórkiem zachwycała wszyst- 


kich; ale nie dosć było ubrać mścicieli, 
trzeba było ich poprowadzić na nieprzy- 
jaciela. To się nie podobało Malickiemu. 
Zawiązuje on z władzami telegraficzną 
rozmowę trwającą kilka dni. Do jednej 
pisze: „Przyszlijcie mi 10,000 fr. jutro 


śleli oni wyłącznie o odparciu Prusaków | prawdopodobnie bić się będę.“ Do d:u- 
i dla tego to jeden tylko był okrzyk w|gićj: „Czas nagli, spieszcie się.“ Do trze- 


Lijonie, podobnie jak w Paryżu: broni! jcićj: „Ruszam jutro, zawsze wierny i po- 


broni ! 

Taki jest początek „kontraktów“, które 
komisja ma polecenie zbadać. Te kon- 
trakty, zawarte pod naciskiem wypadków 
i aby odpowiedzieć uczuciem ludowym, 
zawierane były w warunkach niekorzyst- 
nych i ostatecznie były niepotrzebne. Ale 
któż mógł przewidzieć jaki obrót wezmą 
rzeczy i czy można było nie zawierać ża- 
dnych umów liwerunkowych? Za proch 
strzelniczy, jako za artykuł niezbędnie 
pouzebay płacono po 5 i po 8 franków, 
zamiast jak zwykle po 2 i po 2%, fr.; 
ale coby się stało, gdyby niekupowano 
rochu dla tego że za drogi? Ulano ar- 
aty i to złe w dodatku; ale czyż mo- 
iżna było nie myśleć o armatach ? 

Komisja śledcza wykryła raczej niefor- 
malaości jak przeniewierzenia ; raport p. 
Ségur pozostawia w tym względzie mniej 
przykre wrażenie, jak niegdyś raport jego 
kolegi p. Riant. W zamian za to, ileż tu 
niedoświadczenia i co za naiwna zarozu: 
miałość! Przytoczymy kilka przykładów. 


Komisja wojenna dowiedziała się, że w. 


Turynie można dostać pewną ilość strzelb. 
Wyséła zatem ajenta dla zakupienia ich. 
Tym ajentem został p. Outbier poczeiwy 
stolarz i radca miejski, macy bardzo 
słabe tylko wyobrażenie o ruszuikarstwie. 
W Turynie proponują mu partję karabi- 
nów po 30 fr. sztuka, dodając dla ich 
skontrolowania kapitana od artylerji z ar- 
senału turyńskiego. P. Outhier zgadza się 
na propozycję; karabiny kupuje i płaci; 
ale wkrótce się pokazuje, że kontrolor i 
sprzedający są jedną i tą samą osobą, a 
karabiny kupione niegdyś jako braki po 
10 fr. sztuka, ofiarowane już były komi- 
sji uzbrojenia z Tours po 18 fr., ale ta 
je słusznie odrzuciła. 

Mając strzelbę turyńską, armaty i kar- 
taczownice, zapotrzebowano ładunków. 
Pewien szwedzki inżynier nazwiskiem hr. 
Ambjorn Sparre podjął się ich wyrobu. 
Miasto Lijon zobowiązało mu się dostar 
czyć lokalu, prochu, kabzli miedzianych, 
łupin, starego sukna i robotników. Ale gdy 
nie możra było zgromadzić potrzebnego 
materjału, hr. Sparre wytoczył proces 
miastu Lijon i wygrał w pierwszćj instan- 
cji sumę 480,000 fr. straconych korzyści. 

Potrzebowano koni artyleryjskich dla 
legji alzacko-lotaryngskićj i koni dla lek- 
kićj kawalerji. Zrazu wzięto się do ich 
rekwirowania, ale tego dokuczliwego spo- 
sobu zaniechano, bo właściciele pocho- 
wali swe konie. Postanowiono zatem za- 
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święcony Malicki.“ Ponieważ mimo tych 
zapowiadań nie ruszał z miejsca, dano 
mu formalny rozkaz pójścia na nieprzy- 
jaciela. Malicki wolał obrać drogę do 
Szwajcarji, uwożąc z sobą 45,000 fran- 
ków, które mu pozostały w kasie. Sąd 
wojenny 8méj dywizji skazał go za de- 
zercję wobec nieprzyjaciela na 20 lat przy- 
musowych robót; ale nie mniéj zmarno- 
wano 300,000 fr. i wiele innych sum. 

Nagła potrzeba i stan nerwowy ludno- 
ści lijońskićj są okolicznościami łagodzą 
cemi dla ówczesnych władz. Trzeba było 
za jakąbądź cenę zadowolnić patrjotyczne 
i szlachetne uczucia ludu. Można wiele 
zarzucić komisji umów liwerunkowych, 
ale izba zapewne uwzg'ędni czas i oko- 
liczneści, i nie zapomni, że komuna lijoń: 
ska nie wywiesiła, tak jak paryzka, pod 
okiem nieprzyjaciela sztandaru wojny do- 
mowej. 

— [Figaro] podał rozmowę księcia Ne- 
mours z jenerałem de Maudhuy. Książę 
miał powiedzieć do jenerała: „Wszyscy 
siedmiu (Orleanowie) pójdziemy za hr. 
Chambordem, który jest dla nas jedynym 
królem Francji, jakikolwiek jest jego sztan- 
dar. Jenerale, nosiłeś jak ja białą kokar- 
dẹ, nosiłbyś ją jeszcze zapewne ?“ 

s. Nemours upoważnił p. Gauthier do 
zaprzeczenia tym słowom; Fuzjoniści je- 
dnak cieszyli się zgodą obu domów fran- 
cuzkich przez całe 24 godzin. 


szwajcarja. 


Ziirych 1 lutego. 

(Od towarzystwa młodzieży polskićj w 
Ziicychu). . 

Przy obecnych stosunkach w kraju przy 
braku szkół wyższych, a więcćj prawdę 
mówiąc, z przyczyny złych szkół, mło- 
dzież nasza w większćj części zmuszoną 
jest za granicą szukać dróg, prowadzą 
cych ją z ławek gimnazjalnych do życia 
praktycznego. Czy. przyjmiemy brak u nas 
zakładów specjalnych, czyli téż ich sto- 
sunkowe zacofanie w porównaniu z zakła- 
dami naukowemi za granieą, i j dao i 
drugie usprawiedliwi nam tę ciągłą emi- 
grację młodzieży polskiej. Jeżeli z je- 
dnćj strony zamiana szkół własnych na 
obce lepsze jest korzystną, o tyle znowu 
zamiana taka, wyrywając pojedyńcze je- 
dnostki z łona rodziny, oddalając ją od 
pnia rodzinnego, żetak rzekę, przesadza- 


jąc młode latorośle, bo zaledwie poczy- 


;na ten cel wieczorki muzykalno - drama- 


wają na to, że możemy być dobrymi in- 
żynierami, mechanikami, chemikami it.p., 
to z drugićj strony nie należy nam prze- 
pominać, że przedewszystkiem powinniś 
my być dobrymi obywatelamikraju. Tych 
dwóch pojęć nie zwykłem mieszać ; mo- 
Żna być dobrym inżynierem, a nie za- 
służyć na miano dobrego obywatela kraju; 
nie koniecznie trzeba być renegatem, że- 
by być zdrajcą ojczyzny. 

„Jeżeli Kato nazywał zdrajeami ojczy- 
zny wszystkich, którzy monićj zostawili 
umierając, aniżeli odzieczyli po ojcu; ja- 
kież miano należy się tym, którzy zosta- 
wiają więcćj, lecz nie krajowi a nieprzy- 
jaciołom jego.“ 

Lecz przepomniałem, że piszę kore- 
spondencję od towarzystwa młodzieży w 
Z ,%, nie zbyt jednakże oddaliłem się 

Jak bowiem za- 


va wł.ściwego tematu. 
daniem szkół zagraniczvych jest o ile mo 
Ż ości pomaganie nam być dobremi spe 
cjalistami technicznymi, tak znowu zada- 
uiem wszystkich towarzystw młodzieży 
polskiej za obrębem kraju jest zastąpie- 
nie dla pojedyńczych członków ogniska 
rodzinnego, ogniska, którego ciepło uta- 
jone już przeszło sto lat utrzymuje uas 
przy życiu. 

O ile towarzystwo tut jsze spełnia to 
zadanie, osądzicie z danych. - 

Środkami do wypełnienia tego zadania 
są: biblioteka, wydzi. lanie stypendjów dla 
uboższych kolegów i posiedzenia co ty- 
dzi ú. 

Biblioteka nasza aczkolwiek powoli 
zwiększa się głównie przez składki mie- 
sięczne jeduego franka przez każdego 
członka towarzystwa, po wypłaceniu z su- 
my téj innych wydatków, jak n. p. salı 
posiedzień 1 t. p, obok tego dość często 
byw:ją cfiarowywane pojedyńcze dziła 
przez człoków towarzystwa lub oso- 
by w Ziisychu zamieszkałe. (Tu tylko na- 
wiasowo wspomnę, że takie podarki do 
biblioteki mile były przyjmowane od o- 
sób z kraju). Obeenie biblioteka nasza 
liczy dzieł 908. 

Stypendja dawane przez nas biedniej- 
szym kolegom, właściwićj nazwałbym tyl- 
ko pomocą, gdyż fundusze zbyt szezupłe 
a potrzebujących wielu, pozwalają nam 
najwyżćj 40 fr. udzielić jako pomoc mie- 
sięczną— w kaźdym wszakże razie towa- 


|rzystwo nasze złożone z 80 członków, 


wydziela miesięcznie przeszło 200 fr. na 
stypencja; sumę tę uzupełniają dawane 


tyczne, do których powodzenia -wiele 
przyczyniają się panie polskie, zamie- 
szkałe tutaj, biorąc w nich czynny udział. 
Istnieje także kasa pożyczkowa, którą 
zasilają tak zwany kapitał żelazny towa- 
rzystwą i pieniądze z wieczorków wyzńna- 
czone na stypendja. Kapitał żelazny zwięk 
szający się przez wkładki miesięczge 20 
cenumów i przez procenta wypożycza 
nych pieniędzy liczy obecnie przeszło 
600 franków. 
Posiedzenia tygodniowe bywają wypeł- 
niane przez odczyty, deklamacje, śpiewy, 
muzykę, wreszcie pomówienie 0 intere- 
sach dotyczących towarzystwa. Odezyty 
bywają co posiedzenie, chyba, gdy dla 
kwestji pilniejszych odczyt musi być od- 
łożony do następującego posiedzenia; tra- 
fia się czasem, że kwestja poruszona w 
odczycie zajmuje dwa lub trzy posiedze- 
nia nad dyskusją. Treść odczytów stano- 
wią w większej części kwestje społeczne, 
wszystkie jednakże kwestje są chętnie 
przyjmowane, z wyjątkiem politycznych 
i religijnych. Śpiew, muzyka i deklama- 
cje uzupełniają posiedzenia. W ogóle za- 
jęci przez wszystkie godziny tygodnia w 
salach lub w domu, mile i z korzyścią 
spędzamy te kilka godzin w sobotę. 
Jednem z wybitniejszych było posiedze- 
nie 29 listopada, jako w dzień powstania 


jl zarazem dzi: ú śmierci naszego wieszcza. 


W dniu tym zgromadzili się prawie wszys- 
cy polacy w Ziirychu zamieszkali na na- 
sze posiedzenie. Dwa odczyty i mowa 
prezydującego w zarysach , o ile na to 
pozwalał jeden wieczór, starali się poka- 
zać o ile postąpiliśmy na drodze nauki, 
przemysłu, oświaty w epoce od 30 r. aż 
do naszych czasów. 

W ogóle zaznaczyć muszę, że o ile si- 
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rozwija się dość znacznie; już stan kraju, 
położenie nasze wymaga po nas głębsze- 
go wniknięcia w samych siebie; doszliśmy 
do przekonania, iż tylko własną pracą 
do czegoś dojść możemy, że tylko oświa- 
ta rzetelna, tylko moralność, oszczędność 
i dobre zrozumienie własnego interesu 
podniesie u nas tak zwany stan wyższy, 
zbliży do nas żyda, podniesie do godno- 
ści obywatela naszego chłopa, zwiększy 
przemysł, w ogóle postawi nas w możno- 
ści wytrzymania konkurencji w walce o 
byt. Z tego tyłko stanowiska wychodzimy 
w naszych odczytach, ta jest myśl prze- 
wodnia naszych posiedzeń; nie zaraziliś 
my się ani nihbihlzmem moskiewskim an) 
komuną, lub internacjonał m; dla kosmo 
polityzmu nie czujemy afektu, zostawia- 
jąc go tym, którzy pod tym płaszczy- 
kiem Żaduaemu społecz Ńs;twu nie chcą 
być użyteczni. 

W tych kiiku słowach starałem się skre 
ślić czynności naszego towarzystwa, nie 
wdawsłem się w drobniejsze szczegóły, 
to bowiem przeszłoby ramy małej kore 
spondencji, a wreszcie i z tych kilku słów 
możecie poznać, że ile możności grzebie 
my się naprzód. 

Bliższe szczegóły życia pojedyńczych 
gron polskiej młodzieży za granicą po- 
weźmiecie z pisma mającego zacząć Wy- 
chodzić w pierwszych daach lutego. Jo- 
steśmy przekonania, Że potrzeba pisma, 
któreby łączyło pojedyńcze grona mło- 
dzieży i zapoznawało kraj z życiem tejże 
młodzieży jest bardzo nagląca. Życzyli- 
byśmy więc z cał go se ca, aby pismo to 
będąc wyrazem młodzieży polskićj, zna- 
lazło: także uznanie u ludzi, których spra- 
wy młodzieży interesują. 

Przytem musiemy zrobić uwagę, iż 
wiadomości o towarzystwie naszem poda- 
wane w „Głosie Polskim* wychodzącym 
w Ziirychu, częstokroć czerpane od osób 
źle poinformowanych, w fałszywem świe- 
tle przedstawiają nasze towarzystwo. Tak 
n. p. w numerze zd. 14 grudoia roku ze- 
szłego, obwinieni zostaliśmy o panslawi- 
styczne dążności za to tylko, iż kilku z 
młodzieży tutejszej poszło na zebranie 
Rosjan, obradujących względem założenia 
kuchni słowiańskićj; na któremto zebra- 
niu obecni tam Polacy nie zaprotestowali 
niby odezwaniu się prezydującego, iż u- 
żywa on języka rosyjskiego ztego powo- 
du, że uważa język ten jako przyszły 
wszystkich ludów sławiańskich. Odezwa- 
nie się takie, jak Głos Polski podaje, nie 
miało weale miejsca, i dla tego téż uwa 
żamy zą stósowne oczyścić zzarzutu jak 
naszych kolegów, tak również całe towa- 
rzystwo, które nie zgromiło ich, jak ży- 
czy sobie tego Głos Polski, za fakt wea 
le nie istniejący. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 

Wydział powiatowy krakowski na swóm 
posiedzeniu z dnia 31 styczna r. b., uchwalił 
na wniosek esłonka swego Franciszka Paszko- 
skiego podać petycję do rady państwa przeciw. 
uchwaleniu ustawy o bezpośrednich wyborach 
deputowanych do tegoż ciała prawodawczego. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Włościanin, nr. 3 zawiera: Prośby przeciw- 
ko bezpośrednim wyborom (z wzorem petycji). 
— Czemu w kraju naszym tak często panuje 
glód i jak temu zaradzić? —Kto gorszy: Moskal 
czy Prusak? — Składki na księży katoliekich, 
prześladowanych przez Moskali.— Na frasunek 
dobry trunek, opowiadanie. Napisał Teofil Me- 
runuwiez— Rozmaitości. 

Szkoła, nr. 5 zawiera: O nauce obcych 
języków a szczególnie niemieckiego w naszych 
szkołach. — Jedna lekcja nauki czytania, na- 
pisał F. K. Wojnarski. — Rozmaitości. — Bi- 
bljografja. — Czynności Zarządu głównego to- 
warzystwa pedagogicznego. 

Bibljoteka najciekawszych powieści i 
romansów zeszyt 120 zawiera: Boleść i ra- 
dość, powieść J. F. Smitha, tom II (e. d.). — 
Zmierzchy iświty, powieść Teofila Szumskiego, 
tom II (dok.). 

Tygodnik Wielkopolski, rok TIM, nr. 5 za- 
wiera: O poezji polskićj XIX wieku, napisał 


dr. Adam Bełcikowski (e. d.). — Trzy miesiące, 
ze znalezionego rekopismu wydał Józef Narzym- 
ski (e. d.). — Z poezji wschodu: Pielgrzym, 
wiersz Wincentego Pola: —Z przyrody. —Prze- 
glad literacki. — Teatr. — Wiadomości bieżące 
| rzeczach polskich. 
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rzałości z postępem celującym i 4 kolokwia 
z postępem bardzo dobrym i eelującym:; :zale= 
eony przez grono profesorów na -pierwszém 
miejscu. Matka jego wdowa po służącym Żyją 
z 4 córkami w największćj nędzy, w niczć 
mu dopomagać nie może. 


Kronika poteczna I rozmaitości. 


Wykłady.;; — Jutro we czwartek 4 lutego 
w muzeum techniezno-przemysłowóm, od: go- 
dziny 12 do 1 w południe, odbędzie się 9-ty 
publiczny wykład prof. dr. Adama Bełcikow- 
skiego: „O literaturze w epoce stanisławow- 4. Placyd Zasław * imion Dziwiński „uczeń 
skiej. * TV roku akademji technicznej - E zi 

ji techniezņéj : we Lwvwie. 

Wesoła, dnia 3 lutego 1873. — [Nowy Fi-| W dwóch latach poprzednich czynił postępy 
lip z konopi.] — Poroniony prżez jeden z wyłącznie celujace; polecony na pierwszóm 
dzienników naszych projekt obmyślenia nazw | miejscu przez władzę szkolną. Sierota bez ża- 
polskich dla miar systemu metrycznego, wkrótce ' dnego majątku utrzymuje siebie i matkę z wła- 
w użycie wejść majacego, nadspodziewanie pred- | snéj pracy. ; s 
ko przyniósł owoce. Bo otóż jak się dowiadu- 5. Karol Ignacy 2 imion Maleburg, uczeń 
jemy, jakiś nauczyciel z nad Dunajca nietylko | 6 klasy szkoły realnćj we Lwowie, odbył po- 
już takowe obmyślił, ale nawet owoce swego przednia klase z postępem eelujacym lok. 1-na 
głębokiego pomysłu zbiera juź między dziatwa 40 uezniów; będąc znpełnie osieroconym, utrzy- 
i ludnością wiejską, która, jak sam powiada, i muje się li z własućj pracy. 
bez mozołu wyuczył rachować na ramiona, ra- 6. Józef Góńka, uczeń 8 kl. gimn. u św. 
miondziesie, ramiontysie, dzieśramio a, tyśra- | Jacka w Ksiakowie, ukończył klase poprzednia 
miona it. d. Samo zaprojektowanie i ogłoszenie , z postępem celujacym lok. 1 na 29 uczniów; 
tych pomysłów, za któremi naturalnym rzeczy ojciee jego włuścianin wspierać go nie może, 
porządkiem poszłoby coś w duchu gramtysiów, ' majac do utrzymania chorowit 
gramdziesiów i t.-p. nie ma wprawdzie nie w so-; dzieci. 
bie zdr żnego, i świadczy tylko o iieudałych |  Ź fundacjiś. p. Samvela Rocha Głowińskiego: 
checiach i bujnćj fantazji projektowi: za, gdyby 1. Kasper Brostowiez, uczeń 8 kl. gimna- 
nie to, że ucząc juź t go, co sam projektem zjum akademickiego we Lwowie, ukończył klą- 
nazywa, szerzy snać mimowiednie nieład i za- sę poprzednią z postępem celuja:ym lok. 1'na 
mieszanie, za które watpimy czy władze prze- 39 uezni; pozostawiony własnym siłom, ojciec 
łożone wdzięcznemi mu będą, i od których ma- bowiem obarczony kilsorgiem dzieci wspierać 
my prawo wym«gać, by podobnych nowości go nie może, nie posiadająe zgoła zadnego 
nauczać mu wzbroniły przynajmnićj do ezasu, mienia. 
aż się większe powagi w téj mierze odezwą i 8. Józef Piotr 2 imion Feichtinger, uczeń 
swe zdanie objawią. Przyzwole ie bowiem na 8 kl. gimn. w Rzeszowie, ukończył poprzednią 
uczenie takich dziwów, wydaje nam się być po- klasę z postępem celującym lok. 1 na 30 uczni; 
dobnćm do rady, jaka pytajacemu o nia pseu- ojciee jego pensjonowany woźny, obarczony 
dopoecie, pod jakimby tytułem poemat napisać, trojsień dzieci w n'czóm go wspierać nie może. 
poradził ktoś, by napisał z tematu: oj! czemu- 9. Eustachy Dawidowicz, uczeń 7 klasy gi- 
żeś się nie ożenił bajtał ! mnazjalnój w Samborze, ukończył wszystkie 

Niech nam przy tćj sposobności wolno bę- poprzednie klasy z postępem celujacym, osta- 
dzie choć w krótkości rozstrząsnąć pytanie, czy tnią z lok. 1 na 27 uczniów; ojciec jego gr. 
rzeczywiście wprowadzenie nazw polskich jst kat. pleban, zniszczony różnemi klęskami i 
w tćj mierze potrzebnćm dla ugółu a pożytecz- | obarczony 9 dzieci, z których 7 synów do szkół 


a zonę i sześcioro 


nóm dla nauki. Na jedno i drugie odpowiadamy 
przecząco. Że potrzebućm dla ogółu nie jest, 
dość rozważyć, że w Życiu codzienném nikt 


zamiejscowych poseła, nie może mu dać utrzy- 
„manią. 


| 10. Grzegorz Cegliński, uczeń 7 kl. gimn. 
potrzeb swoich nie będzie mierzył decimetrami | w Stanisławowie, ukończył wszystkie poprzed- 
ani millimetrami, które więcćj naukowe mają |nie klasy z postępem celujacym i lok. 1 (w o- 
znaczenie i zastosowanie, bo ktoś kupujac płó-| statiim roku na 45 uczniów). Sierota żyje z 
tno, sukno i t p. będzie je z pewnościa kupo- | własńój pracy, matka bowiem niemające ma- 
wał w metrach, półmetrach a co najdalćj w de- | jątku, utrzymywać musi z pracy rak 4 dzieci. 
cimetrach. Zapamiętanie więc nazw metr i de- 11. Roman Adamski, uczeń 8 klasy gimn. 
eimetr nie napotka z pewnościa u klas nie-|w Tarnowie, ukończył wszystkie poprzednie 
naukowych Żadnćj trudności, chodzić tylko|klasy z postępem celujacym, pięć ostatnich 
powinno o to, by oświecić zwłaszcza lud wiej-| półroczy z lok. 1 na 33 uczniów; ojciec jego. 
ski o stosunku nowych miar z miarami dotad | dzierżawca folwarku, utrzymywać musi 7 dzieci, 
używanómi. ~ z tych 6 w szkołach publicznych. f 
Rządy zaprowadzając wszędzie miary me- d) Stypendja po 105 zła. 
tryczne i stanowiąc takowe miara międzynaro- Ostrogskićj otrzymali: 
dową, miały na oku ułatwienia i korzyści ztąd 1. Jan Siósarz, uczeń 6 kl. gim. w. Brzeża- 
płynące dla ogółu, i potrzeby naukowe, której nach, który ukończył poprzednia klasę z po- 
tutaj nie pora przytaczać. To też wszystkie |stępem celującym lok. 1 na-39 uczni. Ojciec 
kraje, które już tych miar używają, a z pe-|jego rolnik, posiadajacy 8 morgów lichego 
wnością i inne, które ich używać będa, zatrzy: | gruntu, utrzymywać musi 6 nieletuich dzieci. 
mały nazwę metra i jego podziałów, boć nie 2. Franciszek Szymusi, uczeń 7 kl. gimn. 
słuszniejszego, że jeżeli ma być wspólna miara, ; w Rzeszowie, ukończył poprzednią klasę z po- 
winna być także wspólna nazwa; w przeciwnym | stępem celujacym lok. 1 na 39 uczni. ŚSierota 
razie będzie rzecz chybiona, i będzie jęszcze| pozostawiony własnéj pracy, matka bowiem 
większy chaos aniżeli był dotychczas. Żadna|żyje z dziennego zarobku i utrzymywać musi 
bowiem choćby najszezęśliwićj zaprojektowana | jeszcze 3 dzieci. 
zmiana nazwiska metra w stosunkach nauko- Nowy inspektor szpitali galicyjskich. — 
wych się nie przyjmie, bo ma wiele frazesów | Wydział krajowy mianował jednomyślnie dr. 
a mało za sobą, a ztąd rozdwojenie i nieład. | Stellę Sawiek 
I dla czegóż więc my tylko u nas ten nieład | skich. š 
wprowadzać mamy! Zarzuconoby nam, że już + Karol Milkowicz Borzysławski, wyż- 
w samćj formie sprzeciwiliśmy się dziś panu-j szy cficer armji włoskićj, zmarł w Dolinie dnia 
jącemu dogmatowi: jeden Bóg, jedna miara! |19 z. m. Zmarły ozdobiony kilkoma oznakami 
A jeżeli wreszcie obawa, by sobie nasz lud | wojskowemi, walczył w r. 1863 pod Grocho- 
na nazwach metr i decimetr języka nie poła- | wiskami. 
mał, tak nas owładnęła, to możeby użyć za- Listy gończe. —Sad ślędezy w Chrzanowie 
miast decimetra nazwy „dziesiątka“ a metr|ściga za zbrodnię kradzieży wychodźcę Józefa 
metrem zostawić, za czóm jednak wcale niej Dębskiego z król. Polskiego, trudniącego się 
przemawiam, raz, aby nie przykładać ręki do | skupywaniem i sprzedażą starego żelaziwa, ko- 
chaosu, a drugie, by mi nie zarzucono, że szy-| ści i szmat. 
dło z worka wylazło. Dr. W. kły, blady, blondyn, długonosy. 
Nadane stypendja. — (Dokończenie). Sąd śledczy w Limanowćj, ściga Ludwika 
c) Stypendja w powyższej kwocie przezna- Sze>ególskiego, także „Jędrzej Żoń* lub „An- 
czone dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego | toni Lejawa* zwanego, pochodzącego z War- 
otrzymali: szawy, który za brodnię kradzieży i oszustwa 
Z fundacji t. z. krakowskićj zakordonowćj: | aresztowany został, jednak z więzienia uciekł. 
1. Ludwik Bernacki, uczeń III roku wy-| Ma lat 30, wzrostu średniego, silnego, czoło 
działu prawniczego we Lwowie, który odbył| ma niskie, blondyn, oczu siwych, brakuje mu 
egzamin dojrzałości, 6 kolokwiów, tudzież | kilku zębów, umie pisać. Częstuje te osoby 
pierwszy egzamin rzadowy, wszystko z postę-| które okraść zamyśla. 
pami celującemi; ojciec jego komisarz skarbo-| Apteczki podręczna na kolejach żela- 
wy bez majątku, utrzymywać musi żonę i 8|znych. — Wkrótce maja być urządzone na 
dzieci (4 synów w szkołach) i nie może wspie- | wszystkich drogach żelaznych w Prusach, przy 
rać syna. ; osobnych pociągach, apteczki podręczne z na- 
2. Kazimierz Zarzecki, uczeń III roku wy- | rzędziami chirurgicznemi, bandażami, kompre- 
działu prawn. we Lwowie, odbył 3 kolokwia ij sami, szarpia i tym podobnemi przyborami. Na 
pierwszy egzamin państwowy z postępem ce-| drodze z Berlina do Hamburga podobne aptecz: 
lująceym; jako sierota bez majątku utrzymuje | ki zaprowadzone już zostały. 
się li z własnćj pracy. Śmiertelność w Rzymie, którego klimat 
8. Karol Domin, uczeń III roku wydziału | do rzędu zdrowych bywa zwykle liczonym, wy- 
filozoficznego we Lwowie, złożył egzamin doj: | nosiła w średniem przecięciu w listopadzie roku 


z fundacji Ann 


iego inspektorem szpitali galicyj- 


Wzrostu jest słusznego, wysmu- 


ny. — Ale wiem, że twe sądy sprawiedli-| ksandrosa pięknego bohatera, co stał w bierać, a ja pomyślałem, że niegodnemby 


wemi bywają — wiem, że równo trzy- 
masz łask twoich szalę. Przeto przyby- 
łam o Zewsie ojcze, synu Chronosa sta- 
rego, by ciebie błagać, prosząc o zezwo- 
lenie zejścia na ziemię Trojanom ku o- 
bronie“. : 

Zews chmuro-władny odrzekł zaś na 
to przecząco bogini: „Gdybym tobie .ze- 
zwolił zejść pomiędzy szeregi dzielnych 
Trojanów i dobre obuwie mających Acha- 
jów *), toby miżona moja i siostra Here 
bogini o turzćj żr=nicy, spać w nocy nie 
dała, łając mię zelżywemi wyrazy. Prze- 
to córo zostań w olimpijskich komnatach, 
a zezwól ludziom samotne staczać boje*. 

Afrodyte dalej błsgając ojca bogów i 
ludzi, rzekła wtedy lotn: mi słowy: „Kie- 
dys Palladę zesłał na ziemię do boju 
krwawego, przyobiecałeś ojcze i na Styks 
zaprzysiągłeś, że dasz mi w nagrodę zejść 
na ziemię i że zezwolisz, bym na Achilla 
śmierć zesłała i Mojrę potężną“. 

Rzekła, a Zews chmurowładny potaku- 
jąc ruszył głową i dał Atrodycie wolność 
spełnienia pragnień gorących. 

Poszłaż Afrodyte do stajen niebieskich, 
i dwoje koni zaprzągłszy do wozu złote- 
go, zleciała na ziemię szlaki chmurnemi. 
Stanęła nad Skamandru łzawemi brz-ga 
mi i konie przywiązawszy do smukłej to 
poli, przywołała chmurę z Idy śnieżystćj 
Chmura przywołana przyszła i otoczyła 
boginię, tak że jéj oko śmiertelne już do- 
strzedz nie mogło. Tak niewidomie, sta- 
nęła córa Zewsowa poza plecyma Ale- 


Ea zasadzce. 

syn srebrnej Tetydy, przewodniczył dłu- 
gowłosym Danaom na szybkim wozie, 
włócznią, co cień długi rzuca, śmierć 
szlac między wrogi. 

Najpierwszego Eryksofilakta zabił, co 
z Karyi przybył w zbroi złvcistćj, w kark 
go uderzywszy ostrzem żelaza, tak, że 
spadł z wozu i proch ukąsił zębów o- 
kołem. 

Potem Zamorasowi tarczę przeszył wiel 
ką, najpi'rw skór dziewięć wołowych 
przedarłszy, a potem złamawszy stal ku: 
tą. Za tarcz dalej sięgnęło żelszo, na pas 
żelazny, a i ten przebiło i skórę boh<te- 
rowi mł demu z l-kką drasnęło. — Za- 
moras przerażony odaro 
kim uszedł biegu. 

Potem Achilles podjechał pod miejsce, 
w któ:ém stał Aleksandros co podobnie 
jak Apollo syn Ledy i Zewsa strzelał da 
leko i celnie. — Aleksandros wyjął strza 
łę z kolezugi, napiął strunę łuku, którą 
rzemieślnicy przemyślni z wołowych zro 
bili wnętrzności, i mierzył w piętę A hilla 
boskiego — Strzała łuk opuściła i świ 
szcząc pruła powietrze. Porwała ją Afro- 
dyte, wraża Achajom bogini i ku pięcie 
Achilla wprost skierowała. Achilles w ser 
cu ból uczuł ostry, i rzekł do Autome 
donta wożwicy.... 

„Przyszła już na mnie Automedoncie 
czarnćj śmierci godzina. Matka Tetyda 


cił konie i w szyb: | 


kazała mi między zemstą a życiem wy- 


| było bohatera, zemsty nie uskuteczniw- 
Tymczasem szybkonogi bohater Achilles ; 


szy, przeżyć swego przyjaciela. Przetom 


słał śmierci między nasze zastępy. Smierć 
igo już naszła, niesiona przez moją strza- 


zabił Hektora mszcząc się za rycerza Pa jłę. Padł jak lew pada, co z lasu wyjdzie 


troklosa. I oto idę do mglistćj 
ioy“. s 


Hadu kra | górskiego, rycząc straszliwie, grzywą po- 


trząsa i kosmatym wkoło macha potężnie 


Automedont słowa te usłyszawszy, o-iogonem. Ryk jego napełnia cieniste gór i 
puścił lejee, zwrócił się do Achilla i pła- | przepaście. Sarnę położy i owcę i jagniej kuba i ione niewiasty. Ja Priam i dziad | Hektora małżonka, 'czesna Avdromache, 
czą”, ku niemu wyciągnął ramiona: „Źsć niewiane; wołu na kark skoczy, krewjtwój Peleus razemeśmy byli młodymi i| poszły w niewolę, z wielkim krzykiem i 


musisz Achillu, synu Peleusa*, rzekł z wiel-|jego wyssie i trupa wielkiego w 


zwy- 


wił do żony: „Już nie będzie Seite 


na prośby starca nie bacząc, pomnyjter Aleksandros na miejscu i język zbo- 

śmierci ojcowskiej. leści odkąsił sobie samemu zbitym zę- 
Priam drżał cały i mówił ze łzami:|bów szeregiem. Hermes zaś wziął jego 

„Długie lata żyłem ezczony jak bóg przez | duszę i zawiódł ją do mglistćej Hadesu 

narody, dzieerm na kolanach piastował, | krainy. 

i dzieci mych: dzieci, malutkie a lube.“ A niewiasty wszystkie trojańskie: mo- 
„Synów: pięćdziesięciu mi zrodziły He |żna Hebuka, Kassandra wróżka i prawa 


jna jedne patrzalbśmy boje. Dai już nie-ļpłaczem, prać na obczvznie bieliznę, w 


kim krzykiem, a konie w przestrachulcieztwie za sobą wlec będzie dzieciom {wiele zostało starcowi i tobie przeszko: |ciężkićj żyjąc niewoli **), 


leje nie czując, pierzchły ku H Ilenów | swoim lwiątkom na pastwę. Wreszcie my- | dą nie będę Weź mię do siebie, do Mir 


| 
| 


obozowi i ku viemoym okrętom. 

Achilles dzielny jęknął i wpadł w wo- 
Źnicy ramiona. Noc oczy mu zaszła i 
krew z ust i nozdrza wypłynęła. Tak 
umarł z Argiwów najdzielniejszy pod mu- 
rami świetego Ilionu, daleko od ziemi 
ojczystej i od ojca starego Peleusa. 

Autom-dont zaś strzałę śmiertelną pła- 
cząc z pięty wyciągrął. 

Aleksandros zaś wyszedł z zasadzki i 
śpiesznie poszedł naz»d do Troi, grodu 
o szerokich ulicach. Strzały brzęczały w 
kolczudze, a w piersi radowało się serce. 
Wszedł do pięknego domu Priamowego, 
łuk położył na ziemię, a nad łukiem 
strzały wywiesił, i poszedł do cienistćj 
i wonnći komnaty, w którćj siedziała ar- 
giwska H lena. 

Bogini zaś Afrodyte wróciła na brzegi 
Skamandru, konie odwiązała od smukłej 
topoli, i na wóz złocisty siadłszy, pole- 
ciała do olimpijskiego wiecznie szczęsne- 
go mieszkania. 


Wtedy Aleksandros chełpiąe się, mó- 


śliwy weń strzałą ugodzi. Krew jemu zaj- 
dzie źrenice, raz tylko spojrzy dokoła i 
padie bez życia łowczemu na chwałę.“ 

„Teraz Heleno nikt już twoim mężem 


boskiego, a ty ciesz się bohaterem, co 
dzielme Trojanom przywodzi.“ 
Skończył i czekał na słowa pochwalne. 


Ze wzgardą mu na to odpowić piękno- 
kosa Ilel-na: „Lepszego od siebie męża 
zabiłeś, równego jemu ziemia nie nosi, 
prócz Menelaja męża mojego, którego 
dom rzuciłam niebacznie. Nagim łuczni- 
kiem cię nazwą narady, a bohatera mia- 
na ci nie dadzą. Nie wiem, jakim uro 
kiem mnie zwiodła Afrodyte, żem poszła 
za toba. W Sparcie czczoną bywałam, 
a tu w Troi jestem w poniewierce. Spać 
że Zewsa spełmła się wola.“ 


. . . . . . . . 


Przyszła doba ostatnia na Ilion święty. 
Srogi sya Achill-sów Neoptolem, boba- 
ter młody, porwał Priama za włosy siwe, 


Wtedy to piękvokosa argiwska Helena, 
jmidonów krainy, a jako niewolnik wodẹf boska pomiędzy niewiasty, olej na siebie 
(nosić będę twemu dziadowi i tobie, i|drogi wylała, barwy hcu dod ła i szatę 
drwa rąbać będę do kuchni królewskiej, | wielob»rwsą sydońską wdziała na siebie. 
ché przywykłem ludżmi władać, kró-| Wyszłaż ona naprzeciw długowłosych 


nie wzgardzi. Pomść ł wspaniale [lektora lewskie w:dxjąc rozkazy; jedno pozwól|A hajów i rzekła: „Gdzież jest mąż mój 


bym jeszcze dni kilka widział świawło | Menelaj, chcę wróać do niego do Sparty, 
He'iosa dziennego ! mężów karmicielki.* 

„Jużeście mi zabili synów wszystkich) | z podziwem bohaterowie. na nią pa- 
prócz najgorszego Aleksandrosa, eo klę- ;trzali, mówiąc a „Jakżeż jest piękną ar- 
skę przyniósł i mnie 1 matce możnéj He- | giwska H lena!“ ; 
kubie i całemu ludowi. Zmiłujcie się na- Rudy M*nelaj żonę na wozie „przy 80» 
demną starym i nie skracajcie niedługie- bie postawił i po trupach. trojańskich ią 
go już życia,“ odwiózł do statków, któremi jechały w 

Tak błagał król Troi, ale Neoptolem |obczyznę płaczące niewolnice. 
nis zważał na słowo, jedno cstrzem mie- długo Jeszcze władała Helena boska 
cza pierś jemu przeszył i seree potężne. pomiędzy niewiasty w Spartańskiej stoli- 

Ale Diomedes dzielny sięgnął orężem | ©); i Menelajowi i mężom dzielnym Ls- 
Aleksasdrosa pieknego. Tełórzem go na- ced: munu, 
zwał i zgubą własnej cjezyzny, i brzuch ——— 
mu przeszył, tak iż żelazo kość mu zła 
mało i nawskróś go przeszywszy, tyloą 
skórę przedarło. Potóm wyjął Diomedes 
oręż nieubłagany, a wnętrzności krwawe 
wyszły z rozwartego ciała *). Padł boha- 


*) Jak wyżćj. 
**) Jak wyżćj. 
(Dalszy ciag nastapi.) 


ZZ 


zeszłego 37 osób z tysiaca, pomimo że nawet 
febry, często tam grasujące, nie panowały w tym 
czasie: zreszta roczna Śmiertelność średnia w 
tem mieście, stanowi prawię 40 osób z tysiaca, 
‘tak iż można na téj zasadzie uważać Rzym za 
jedno z najniezdrowszych miast Europy. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Karol Rogaw- 
ski wł. d. poseł z Wiednia; Miecz. Kępieński 
z żoną wł. d., August hr. Dzieduszycki wł. d., 
ze Lwowa; Konstanty Masłowski ob., Mikołaj 
Neuhauss pełnomoe., z Warszawy; Alfred Sto- 
jowski z żoną wł. d., Fryd. Jakobs kup., Mau- 

"rycy Wortman dyr. cukrowni, Helena hr. Kra- 
sińska wł. d., z Kongresówki; Rudolf _Farkacz 
inż. z Pragi. 

HOTEL pod RÓZĄ. Przyjechali: Zawadzki, 
Perski. z Kongresówki; Franc. Lutrzykowski 
prof. z Drezna; Fran. Kalten"erg kup. z Wie 
dnia; Aleks. Erschin z Rossji; Józef Niepław 
wł. d. z Galicji. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 
(od 27 stycznia do 1 lutego). 


Wiedeń 1 lutego. 


A Zaczęto w tym tygodniu od roz- 
puszczania pogłosek, potwierdzanych na 
serje przez dzienniki od banków zależne 
(a me ma ani jednego z większych i roz- 
powszechaionych dzienników wiedeńskich, 
którenby nie był własnością bankowych 
instytutów, począwszy od MN. fr. Presse), 
Że na wszystkich targach publicznych u- 
sposobienie finansistów się polepszyło, i 
tém pewniój spodziewać się można „haus- 
sy“. ogólućj, ile że nie ma trudności pro- 
longacyjnych na żadnćj giełdzie. 

Początek operacyj robionych po wię- 
kszéj części w t. z. efsktach spekulacyj- 
nych, był dlatego tóż, można powiedzieć, 
świetny. Wszystko szło jakby (według 
przysłowia) na drożdżach. Rozczarowanie 
jednak nastąpiło dość prędko, bo z roz- 
poczęciem iuteresów na giełdzie publicz- 
nćj (na górze), co znaczy od otwarcia lo- 
kalności giełdowych; (aa dole) za parę 
godzin wystąpili z ofertami -sprzedaży 
ajenci wielkich domów bankowych, i od 
razu cała sytuacja się zmieniła. 

Kredytowe akcje, które się trzymały 
na giełdzie rannćj około 334, obniżyły 
się o 3 guldeny. „Anglo“ podpędzone 
powyżćj kursu 304, spadły o 5 guldenów. 
Uionbaak o 6 guldenów i w tym sto- 
suuku mnićj więcój inne papiery speku- 
łacyjne. Napoleondory były poszukiwane 
po cenie 8.71 za sztukę. 

- Przez parę dni następnych nie było 
na giełdzie zwykłego ruchu w papierach 
spekulacyjnych; prolongacja nawet nieco 
podrożała; zauważuno nawet, że drobne 
wartości, szczególnie niektóre „Baubanki*, 
nie były do umieszczenia. Musiano odda- 
wać je w „Kost“ po bardzo nizkich ce- 
nach. 

Tę zbytnią ostrożność spowodował u- 
padek instytutu budowniczego „Central- 
Bau Verein*, chociaż na bankructwie te- 
go instytutu sami tylko ludzie niezamożni 
i rękodzielnicy potracili — bo na gieł: 
dzie akcyj tych nie kupowano w osta- 
tnich czasach; jednak finansiści rutyno- 
wani przenoszą swą nieufność i na inne 
przedsiębiorstwa, li tylko „budowaniem 
domów“ się trudniące, a to głównie dla- 
tego, że nie ma żadnej kontroli ze stro- 
ny władzy rządowej. 

W ogólności Wiedeń i wszystkie akcyj- 
ne instytucje, które w Wiedniu są uloko- 
wane, większćj doznają protekcji i po- 
błażliwości ze strony rządu, jak towa- 
rzystwa (choćby takowe miały na celu 
„pożytek publiczny*) prowincjonalne. 

Tu mimowolnie nasuwa się myś', dla- 
czego w Czechach, Morawie, małe po- 
życzkowe kasy po wsiach doznają tak 
wielkićj opieki ze strony władzy, że je- 
dne po drugich zostają zamykane? Mo- 
tywum w takich razach „ogólnikowo* po- 
dawane, że zamknięto co moment jaką 
„założnę* czeską lub morawską dla zna- 


lezionych „nieregularności w prowadzeniu 
rachunków“ — każdy myślący musi uwa- 
żać za pretekst i tendencję; kiedy widzi 
co się w Wiedniu dzieje, i wszyscy znają 
fakta, np. takie, jak: że towarzystwo a- 
kcyjne „browaru w Schellenhof* viedale- 
ko Wiednia runęło; że akcjonarjusze po- 
aieśli wielkie straty — a przez cały czas 
prowadzenia gospodarstwa marnotrawne- 
go przez dyrektorów, znanych w Wiedoiu 
z uajgorszćj strony, władza rządowa nie 
kontrolowała książek i rachuvków. 

Daiś czyli temi dniami, to sumo się sta- 
ło z akcyjnem przedsiębiorstwem „Cen- 
tral Bau-Verein*, przy którem sam: bie- 
dni i pracowici ludzia potracili swe o- 
szczędności. A najświeższy przykład sta- 
nowi akcyjay bank pod firmą „Elemea- 
tar: Versicherungs Bauk, który zbaukruto 
wał i ministerjum finausów dopiero się 
w rzecz wdało. Kiedy sąd handlowy tu- 
tejszy go uwiadomił, że przeciw „Elem, 
Vers. Bauk“ podano do tego sądu 
skargę wekslową, i że sąd już wydał na 
rzecz skarzącego „nakaz płatniczy (Zah- 
lungs-Aufl .ge)*. Każay się pyta, zkąd 
takie „pobłazanie* w Wiedniu, a taka 
„drakoniezna energja* w Czechach lub 
Movrawi? w analogicznych przypadkach 
i w rzeczach finansowój natury... gdzie 
publiczność prywatna równo i 
jednakowo wystawioną jest na straty 
a czasem zupełną ruinę majątkową po- 
nieść może. 

Od niejakiego czasu kapitaliści zupeł: 
nie się trzymają na ustroniu, mowa tu o 
tych, którzy zwykle pożyczają pieniędzy 
na „papiery giełdowe" biorąc je w pro- 
longację. 

Można powiedzieć, że tylke „arbitra- 
ża“ się bawiący baukierowie mniejsi, od 
czasu do czasu wprowadzają w ruch girł- 
dę wiedeńską przez kupna lub sprzeda- 
że tych efiktów austr. które mają targ 
otwarty w Berlinie i Frankfurcie. 

I tak „kredytowe akcje", przeciw któ- 
rym uformowało się konsorcjum z spe- 
kulantów interesowanaych w akcjach bu 
downiczych, zawsze się podniosły, kiedy 
„Berlia* je wyżej notował i arbitraryści 
na rachunek Berlina kupowal... choćby 
tylko paręset sztuk. Ledwie obniżono je 
va 880, a w kilka minuut podniosły się o 
|3 guldeny bez żadnych ofiar, jak się to 
praktykuje przy „anglo*, gdzie zawsze 
zespolenia znaczniejszych sił potrzeba, 
by je nad 300 wypędzić. Najniższy kurs 
był w nich 294 a najwyższy 304, Od pa- 
ru doi zajmowano się akcjami „Wiener- 
berg-Ziegel-Actien*, które od roku były 
zaniedbane. Papier ten przedstawia wiel- 
ką pewność i rentę niemałą, póki cegły 
stanowić będą w Wiedniu artykuł naj- 
bardzićj można powiedzieć poszukiwany. 
Stosunkowo nie stoją tak wysoko jak in- 
ne, bo za 130 fl. płaci się ażio 100 A, 
a w „anglo* 200 guldenów wynosi nad- 
wyzka. 

W ostatnich dniach tygodnia obawiano 
się, czy z okazji likwidacji po ultimo 
stycznia, nie okażą się „mankamenta* w 
nBaubankach*, w których tranzakcje są 
między kulisą liczniejsze, niż w innych 
papierach. Obawy okazały się płonnemi, 
bo próez kilku drobnych, ledwie parę 
tysięcy guldenów wynoszących „insolwen- 
cji“, zrównanie rachunków po ultimo, od- 
było się w porządku. 

Po likwidacji, która się według zwy- 
czaju giełdowego, nie ostatniego, tylko 
przedostatniego dnia miesiąca przeprowa- 
dza, konsorcja rozmaite, szczególnie w 
akcjach budowniczych i w akcjach anglo- 
austr. banku poformowane, zaczęły ku- 
pować papiery na termin dłuższy po wyż- 
szych cenach. Ponieważ nie było kłopotu 
o „prolongacji*, więc i kulisa pomagała; 
tym sposobem kursa notowano wyższe. 
Anglo podpędzono na 304. — Baubanki, 
szczególnie allg. Gest. Baugesellschaft i 
Wiener Baugesellschaft o 6 guldenów wy- 
żej. W akcjach kolejowych mało robiono 
interesów, chociaż świeżo co ogłoszony 
wykaz „dochodów* czystych wszystkich 
przedsiębiorstw kolejowych Austrji mógł 
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był dać impuls do zajęcia kulisy tą ga- 
łęzią papierowej spekulacji. Tylko Süd- 
bahs czyli „Lombardy“ zajmują ciągle 
jedną trakcję „spekulantów“, którzy mają 
zauiassio w tym pierwszym bankowym 
domu, który proteguje akcje tego przed- 
siębiorstwa. 

O jədnéj pogłosee wspomnieć wypada, 
która zalotrygowałą pewne sfery fiaanso- 
we; t.j. jakoby iastytut akeyjay „frauco- 
Bask“ poniósł znaczne straty przy budo- 
wie kolei „Agram Fiumaner-Bahn.* Takie 
pod-ja szczegóły: strata ma wynosić 9 
miljoaów guldenów (co mi się wydaje 
przesadzone). Z tych rząd węgierski ma 
powetować 2 milj, a w znaczaćj części 
mają tracić przy tój spekulacji aiefurtun- 
nćj „Franco-banku* te towarzystwa now- 
sze 1 mniejsze, które pospołu z banko- 
wym instytutem Giskra— E:lauger chwy- 
tali za luda jaki im wydarzony interes; 
jak n. p. „Austro-orient. B :nk.“ — Jeden 
taki prywatny „klient franko baaku“, któ- 
remu pozwolono partycypować w intere- 
sie kolejowym, choć tylko w małćj pro- 
porcji (no 10% w ezłóm przedsiębiorstwia 
kolejowóm „Agram Fiume Bahn“) ponosi 
stratę obliczoną na 50000 złr., i ten się 
już nie odbije, „jak „towarzystwo akcyj- 
ne“, regu'ujące swoje bilansa według po- 
trzeby dyrckcji i Verwaltuogsratów, zarzą- 
dzających cudzóm mieniem. 

Gdyby podobne wieści rozpuszezane 
były co do papieru innego, w którym 
spekulacja zaangażowana; toby kurs ak- 
cji doznał znacznego spadku; ale w ak- 
cjach fran? bank. od roku nie robią na gieł- 
dzie tutejszćj interesów; co zaś do pa 
ryzkićj giełdy, — gdzie się spodziewano 
przy emisji akcji tego banku uzyskać 
„la côte“ to jest notowanie ich w Pary- 
żu, to się nie powiodło, mimo zapobie- 
gliwość b. ministra spr. zagr. „Beusta*, 
który się tak gorliwie opiekował tém 
przedsiębiorstwem : Erlangera, jak losami 
tureckiemi: Herca — a wszystko to z 
wyższych względów politycznych, a w in 
terpretacji ścisło:giełdowćj fiaansowych. 

W ostatnim daiu tego tygodnia w pa- 
pierach zwykle przez giełdową spekula- 
cję kultywowanych, mało robiono tran- 
zakcji, nawet mnićj jak w poprzednich 
dniach — natomiast efekta „przemysłow- 
ców reprezentujące* (szczególnie górnie- 
two) doznawały popytu, jakiego dotąd 
nie miały. 

Zauważano, że były zlecenia (Ordres) 
z Pragi i Reichenbergu, widocznie od 
przemysłowców znających stan rzeczy, 
bo kupowano „lnneberger Haupt - Gu- 
werkschafi* : walcownie i lejarnie od rzą- 
du nabyte zu czasów Brestla (wtedy — 
kiedy Kirchmayerowi sprzedano kame- 
ralne dvbra galic. i tak samo jak je- 
mu bez licytacji, nie dopuszczając ko n- 
kurencji) po cenie 322. Prager Iadu- 
strie - Gesellschaft po 181, Egid. 210 — 
a ponieważ i Anglo Bank ma w jednóm 
przedsiębiorstwie udział więc i Anglo po. 
szły do góry z 301 na 302',. 

Kredyt. akcje pozostały notowane po 
cenie 3338*/. Lombardy 195. Karl. - Lud. 
229. Dewizy się nieco osłabiły. Londyn 
3'/, miesięczny 109. Napoleondory: 8 
złr. 67 cent. Baubanki nieco wyżej. — 
Prolongacja wynosiła przeciętnie 12%. 
luteresów w ogólności mało, choć uspo- 
sobienie giełdy było dobre. 


Lwów 30 stycznia. (Sprawozdanie 
tygodniowe.) Dnia 26go b. m. spadł 
śnieg i odtąd mamy już dobrą sannę. 
Dnia 28 b. m. mieliśmy 8 stopni mrozu, 
z czego zadowoleni są bardzo właścicie- 
le browarów, którzy musieli już z Karpat 
lód sprowadzać. Stan dróg jest dobry, ce- 
ny frachtu nizkie. 

Ruch w handlu towarowym był nor- 
malay, W ostatnim tygodniu przywieziono 
do Lwowa około 3000 centn. towarów ko- 
lonjalnych. Przywóz ryżu do Galicji przy- 
biera coraz większe rozmiary. Brema do- 
stawia tygodniowo dla Galicji około 300 
centn. ryżu. Konsumeja piwa znacznie 
się zmniejszyła od chwili, gdy obiegać 


zaczęły pogłoski o pojawieniu się chole- 
ry. Browary w zachodnićj części kraju 
położone, będą mogły, jak się zdaje, zna- 
czną część zapasów piwa spieniężyć w 
Wiedniu, gdzie w czasie wystawy po- 
wszechnój konsumeja tego artykułu o- 
gromnie spoiężnieje. W kołach handlo- 
wych poruszono kwestję, czy w czasie 
wystawy powszechnej siano i słoma ga- 
licyjska znajdą wielki popyt. Według in- 
formacji, którą otrzymaliśmy z Wiednia, 
nie obawiają się tam, by ceny obu tych 
artykułów były bardzo wysokie w czasie 
| wystawy. Za eentaar węgierskiego siana 
płacą w Wiedniu 1 złr. 70 et. do 2 złr. 
25 ct., za ceutnar galicyjskiego 2 złr. do 
2 złr. 40 ct, za centnar niemieckiego 
około 3 złr., za centnar słomy w prze- 
daim gatunku 2 złr. 10 ct. do 2 złr. 20 ct. 
Transport za$ centnara siana ze Lwowa 
do Wiednia kosztuje 1 złr. 98 ct., a z 
Berlina do Wiednia 1 złr. 20 ct. W każ- 
(dym razie tylko zachodnia część kraju 
„może liczyć na korzystne spieniężenie 
tych artykułów w Wiedniu. Ruch w han. 
dlu spirytusem był normaluy. Artyku 
ten kupowano tylko na konsumeję. Po- 
pyt na jaja i masło w Prusach jest jesz 
,cze zawsze znaczny. 

W ostataich czasach nadszedł z Rossji 
do Lwowa znaczny transport angielskie 
go cementu. Artykuł ten wysłano z Li 
| verpoclu drogą „morską do Odessy, zkąd 
znowu transport cały wysłano koleją że- 
lazoa do Galicji. Transporty wełuy ow- 
czej z połudmowćj Rossji do Morawy, 
Czech i Austrji, zmiejszyły się cokol 
wtek, ale są jeszcze zawsz» znaczne. Do 
Rossji odeszła znaczna ilość rolniczych 
maszyn. 

Ruch w handlu zbożowym był w osta- 
tnim tygodniu normalny, a ceny nie zmie 
niły się. Powszechnie panuje to przeko- 
nanie, Że zmiana temperatury wpłynie 
bardzo korzystnie na handel zbożem, mia 
nowicie w Rossji, gdzie sanna umożliwia 
transport znaczniejszych zapasów na dro 
gach nieprzystępuych. Od podróżnych 
dowiadujemy się, że śnieg spadł na całój 
przestrzeni aż do Kijowa. W ostatnich 
czasach nastąpiła stagnacja w wywozie 
zboża, a nawet dowóz zboża na targi 
krajowe znacznie osłabł. Po opłaceniu 
bowiem podatków około nowego roku 
nikt nie potrzebował pieniędzy tak gwał- 
townie, ażeby dlatego spieniężać miał u- 
szczuplone już zapasy zboża. Handel zbo- 
żem ograniczał się zatém w tym miesiącu 
do potrzeb konsumecji. 

Bydła rzeźaego i opasowego przywie- 
ziono w ostatnim tygodoiu koleją lwow- 
sko-ezerniowiecko-jaską około 850 sztuk, 
które wysłano zaraz do Wiednia. Z tu- 
tejszego targu odstawiono na. dworzec 
kolei żelaznćj około 85 wołów. 


Wrocław 31 stycznia. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym. 


Temperatura w ostatnim tygodniu znacznie 
się oziębiła ; lecz podczas gdy nocami do ezte- 
rech stopni mieliśmy mrozu, w dzień były trzy 
stopnie ciepła. — Wiadomości o stanie za- 
siewów nie pozostawiają dotychezas nie do ży- 
czenia, ale nadal takie nagłe zmiany tempera- 
tury mogłyby na polach ogołoconych ze śniegu 
szkodliwe wywrzeć skutki. To téż okoliczność 
ta nie pozostała bez wpływu na ogólne uspo- 
sobienie targów, które odtąd na wszystkich pra- 
wie placach bardzo widocznéj nabrało stałości. 

Dowóz krajowy na targi angielskie zawsze 
pozostaje małym, i to o 25 pet mniejszym od 
przecięciowego dowozu z ostatnich dziewięciu 
lat, a piękne ziarno miejscowéj pszenicy jest 
w tym roku prawdziwą rzadkością. Zamorski 
jednak dowóz do tego kraju bynajmniéj się nie 
zmniejszą i obecnie podług sprawozdań urzę- 
dowych 374 okręty z pszenicą płyną ku Anglji, 
gdy w przeszłym roku o tym czasie było ich 
tylko 297. Mimo tego ceny pozostaja bez za- 
chwiania stałe, a za dobra, zdrowa pszenicę 
płacono znacznie drożćj. Wyższe notowanie 
targów amerykańskich — o czém wiadomość 
w tych dniach nadeszła — niemało wpłynęło 
na wzmocnienie targów angielskich. 
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_ We Francji handel zbożowy chwilowo spo-; 


kojny, ale w cenach od przeszłego tygodnia 
żadna nie zaszła zmiana. Marsylja w ostatnim 
czasie miała nadzwyczaj mało dowozu, a że ił 
zapasy jéj kardzo są zredukowane, tendencja | 
podwyżki w tym kraju widocznie zapanowała. | 
W Paryżu maka stale, lecz spokojnie. 

Na targach belgijskich dowóz poślednićj psze- 
nicy dosyć był znaczny, ale pięknego ziarna 
całkiem brakowało; ceny zreszta pozostały te 
same. L 
Holandja w handlu zbożowym niewiele ob- 
jawiła ruchu, ale usposobienie utrzymało się 
stałe. 

Prowincje nadreńskie i Niemcy południowe 
były w przeszłym tygodniu znacznie więcćj o- 
żywione i notowanie utrzymały bez zmiany. 

Niemcy środkowe pod względem handlu zbo- 
żowego były bardzo mało ożywione, a prze- 
bywszy rozmaite fluktuacje usposobienia, ceny 
utrzymały stałe. 

Na ostatniej giełdzie naszćj notowano 1000 
kilogramów (około 1786 funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiac 85 tal.; żyta na ten 
miesiac 58 tal, na kwiecień-maj 57 tal., na 
maj-czerwiec 57!/, t., na czerwiec lipiec 57!/, t. 

Targ nasz ostatni przy średnim dowozie mało 
był ożywiony i tylko piękniejsze ziarno psze- 
niey i żyta znalazły dobry pokup. Jęczmień, 
owies i rzóp stale; koniczyna utrzymała cenę. 

Notowano : ; 

Pszenieę, za 100 kilogramów białój 73/13 
, do B!I/ tal., żółtéj 71/,—81/, tal. 
Żyto za 100 kilogr. 5!/14—61/,, tal. 
Jęezmień za 100 kilogr. 43/,—55/,, tal. 
Owies, za 100 kilogr. 4!/,—41/, tal. 
Groch, za 100 kilogr. 43/,—5"/, tal. 
Wykę, za 100 kilogr. 4!/$—41/, tal. 
Łubin, za 100 kilogr. żółtego 3—3 !/, tal. | 
niebieskiego 211/,,—3!/, tal. 
Rzóp, za 100 kilogr. 9—10!/ tal. 
Rzópik, za 100 kilogr. 83/,—92/, tal. 
Koniczynę, za 50 kilogr. białej 13 do| 
20!/, tal., czerwonćj 11—16!/, tal. 

Okowita stale; za 100 litrów (100 kwart 
polskich) 100 stopni Trallesa w miejscu i aż 
do lutego 1711/,, tal.; na kwiecień-maj 177/34 
tal.; na maj czerwiec 18!/, tsl.; na czerwiec-| 
lipiec 185/ tal. 
= Kurs banknotów austrjackich 921/, tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 823/4 
tal. za 90 rubli. 

Bank rolniezo-przemysłowy 
„Kwilecki, Potocki i spółka*| 
Filja wrocławska. 


Wiadomości telegraficzne. | 


Ołomuniec 1 lutego. Do tutejszego sta-| 
rostwa zostali wezwani wszyscy przeło | 
żeni gmin słowiańskich, którzy mieszkań 
ców tychże gmin skłaniali do podpisy- 
wania petycji przeciwko bezpośrednim 
wyborom, 

Znaim 1 lutego. Na tutejszym dworcu 

kolejowym miało miejsce starcie się dwóch 
pociagów. Nikt jednak nie został ranio- 
ny, obie lokomotywy uszkodzone. 
„ Bern 30 stycznia. Stany djecezjalne 
djecezji bazylejskićj oznaczyły podobno 
jak słychać, jako miłe im osoby na urząd 
tymczasowego administratora biskupstwa 
bazylejskiego proboszcza tumskiego Fialę 
i kanonika Dietschy w Soloturaie i ka- 
ponika Schiire w Luzern. 

Londyn 31 stycznia. Wedle „Lloyd 
List“ przybył parowiec „Murillo“ do Ka- 
dyksu. Rzeczą jest teraz dowiedzioną, że 
„Murillo“ jest okrętem, który rozbił o-| 
kręt z wychodźcami „Northfleet“. 

Londyn 31 stycznia. Do Daily News 
telegratują pod dniem wczorajssym z Wie- 
dnia, że W. Porta wezwała Khediwę, aby 
do Kairu powołał międzynarodową komi- 
sję, celem ustanowienia jednolitego syste- 
mu dla ceł na kanale suezkim. W. Porta 
zastrzegła sobie potwierdzenie projektów, 
jakieby komisja ta podała. 

Madryt 31 stycznia. Jenerał Moriones 
stanął główną kwaterą w Alsasna, 

Rzym 1 lutego. Voce della Verita ogła- 
sza protest rektora kolegjów zagranicz- 
nych w Rzymie przeciwko zajęciu rzym- | 
skiego kolegjum, które jest instytutem 
międzynarodowym. Kopje protestów prze: | 
słano posłom dworów zagranicznych. 

Bukareszt 31 stycznia. Wybór trzech 
biskupów, jaki wedle nowego prawa ko- 
ścielnego mają uskutecznić obie izby, na- 
znaczony na dzisiaj. 


Przegląd polityczny. 


W Wiedniu odbywają się jeszcze osta- 
teczne konferencje w sprawie wyborów | 
bezpośrednich. Cesarz powołał do siebie | 
ministra Lassera i hr. Gołuchowskiego i 
z nimi konfurował względem rozciągnię- 
cia wyborów bezpośrednich na Galicję. 
Dzienniki centralistyczne jednak nie ob- 
jawiają już w tćj materji żadnych przy- 
puszczeń ; starają się one już tylko przed- 
stąwić różne odcienia zdań, jakie si 
miały objawić w kole polskićm. Mylą 
się jednak, jeżeli myślą, że odcienia te, 
jeżeli istnieją, mogą zachwiać postano- 
wienia koła, które według naszych in- 
formacji, są już stanowcze i żadnej 
zmianie uledz nie mogą. 

Większość pierwszćj izby sejmu pru- 
skiego przyjęła w drugićm czytaniu wa- 


|jżbe zmiany w brzmiemu S$. 15 i 18 u- 


stawy konstytucyjnćj. Narzekania rozmai- 
tych frzkeji, że przez te zmiany wolność} 
sumienia w wysokim stopniu narażoną 
zostanie, nie odwiodły izby od ich przy- 
jęcia. Najwyższa rada kościelna ewange- 
licka również bezskutecznie podała pe- 
tycję do izby. Protestanccy nieomylnicy 
chcą bronić swojej autonomji, dzięki któ- 


|rćój, przy sprzyjających okolicznościach 
„| te same nadużycia popełnili, eo katolie- 


cy biskupi przy pomocy ciągle zachwa- 
lanćj wolności kościoła. Z dwojga złego 
wybierając, wolimy zawsze mniejsze, t. j. 
aby państwo rządziło religją, a nie reli- 
gja państwem. Zresztą warto w tém miej- 
scu przytoczyć uwagę Spinozy, że w 
sprawach religji nie należy wywierać ża- 
dnego przymusu, każdy bowiem czło- 


‘wiek jest panem swoich przekonań. Wal- i 


| wieku zaprowadzenia religji panstwo 


| misji 


+i 


R 
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ka między państwem a kościołem toczy 
się tylko o stronę zewnętrzną; nie może 
to więc obchodzić wiernych, jeżeli ka- 
płani ich religii będą powstrzymani w 


prześladowań. Obawiać się w naszyź 
we właściwóm znaczeniu tego wyrady,” 
byłoby śmiesznością, a zatóm nie możną 
tego ganić, skoro rząd usiłuje zapobiedz 
roszczeniom duchowieństwa. 


Wzajemna niechęć między Niemcami TJ 
Anoglją, jest ciągłym tematem dziennikar- 


skich artykułów, w jednym i drugim kra- 
ju. Do Daily News pisze korespondent 


swojćj żądzy panowania i skłonności do” sg 


berliński: „Niemcy patrzą z zazdrością 


¡ua wzrost Rossji, lecz nienawidzą Anuglję. 


W tym względzie nie powinniśmy odda- 
wać się żadnym złudzeniom. Niemcy nie- 
nawidzą nas z całą siłą, właściwą tylko 
energicznym charakterom i mało jest 


| wypadków, któreby we wszystkich do- 


mowych kołach niemieckiej ojczyzny wy- 

wołały tak serdeczną radość, jakąby o- 

budziła ciężka klęska Auglji. Nie podej- 

mujemy się tłómaczyć tego uczucia, zas. 
pisuję je tylko, jako niewątpliwe zja- 
wisko,” 

Pall Mall- Gazette twierdzi nawet, że o- 
budzanie w Niemczech uczuć nienawiści 
i wzgardy ku Avglji wchodzi w zakres 
polityki Bismarka, Dla czego kanclerz 


niemiecki uważa to za potrzebne, wymie- 
|niony dziennik nie wyjaśnia tego, ale fakt 
|nie da się przez to zaprzeczyć, ma oń 
| wielkie znaczenie dla Anglji, a nawet nie- 
| bezpieczną doniosłość dla przyszłości. 
| Aby te niebezpieczeństwa odwrócić, Pall- 


Mall Gaz. doradza Auglji usanąć fałszy- 
we mniemanie o jćj słabości, opieszałości 


|i niedołęstwie, inaczćj mówiąc, pokazać 


zęby przeciwnikowi. Kwestja azjatycka 
zdaje się nastręczać ku temu pomyślną 


| sposobność. Rząd jednak chce podobno 


zatrzymać się w pół drogi. W takim ra- 


zie parlament zażąda ścisłego aprawczda- 


nia od rządu. 
Dnia 28 stycznia, jak donosi Köln. Ztg., 


| przyaresztowano w Paryżu wiele osób po- 


dejrzanych o należenie do internatjonalu. 
Miano w ogólności przytrzymać 48 osób. 
O północy jednak znajdowało się tylko 


| dziesięciu w rękach ajentów policyjnych. 


Najwięcćj było aresztowanych w B lłe- 
ville i Monmartre. Ukazanie się policji 


|sprawiło tam ogromną panikę, tak, iż o 


dziesiątćj godzinie wpróżniły się wszyst- 
kie kawiarnie i szynkownie. Zaprawdę 
rząd Thiersa miałby co lepszego do ro- 
boty, jak się bawić takiemi figlami. 

Tak wystąpienie prezydenta w obee ko- 
trzydziestu, jak zachowanie się 
mniejszości samćj komisji wielce się nie 
podoba stronnictwu republikańskiemu. U- 
stępstwa, do których Thiers skłania się 
względem rojalistów, bezwarunkowo spęze- 
ciwiają się uzasadnionym żądaniom repu- 
blikanów. Mniejszość komisji, reprezen- 
tująca przecież stronnietwo republikań- 
skie, zamiast wystąpić w obec rojalistów 
z przeciwprojektami, aby ułatwić opór 
Thiersowi, poprzestaje na czczych prote- 


|stacjach, które politycznie nie nie znaczą, 


a tylko zbyt jasno dowodzą niedołęstwa 
mniejszości w sprawach politycznych. Ju- 


| ljusa Favre, który zdaje się, odzyskał na - 
nowo swój wpływ, pragnie przyjść w po- 


moc swoim kolegom, stawiając podczas 
obrad w izbie wniosek o przedłużeniu 
prezydentury Thiersa i utworzenie wice- 
prezydentury.  Opieszałość niektórych 
członków lewicy da się wprawdzie przez 
to częściowo naprawić, ale byłoby meró- 
wnio lepiej, gdyby mniejszość komisji 
sama postanowiła wniosek ten sformuło- 
w i uczynić go podstawą swoich czyn- 
ności. 


Ostatnia telegramy. 


Jasło 3 lutego. Wydział rady powiato- 
wćj jasielskićej oraz rady gminne: kola- 
czycka, dembowiecka i frysztacka wy- 
słały petycje do cesarza przeciw zapro- 
wadzeniu bezpośrednich wyborów. 

Rzym 3 lutego. „Ajencja Stefaniego* 
utrzymuje, że wiadomość, jakoby poseł 
włoski w Atenach zerwał stosunki z gre- 
ckim ministrem spraw zagranicznych, nie 
ma żadnój podstawy. Poseł włoski otrzy- 


|mał tylko instrukcje, ażeby aż do czasu 
|załatwienia sprawy kopalń lauriońskich 
|w urzędowych stosunkach z rządem gre- 
|ickim bardzo oględnie się zachowywał. 


RUFSA.— Wiedeń 3 lutego, god. 2.16. 
robro 107.75.— Akcje kredyt. 334,75,— 
Lombardy 195 25.— Losy zr. 1860 —.—. 
Losy 1864r, 149,—.-— Akcje franko-austr. 
129.75.— Napoleony 8.66—. — Akcje kol. 
galio. Karola Ludwika 231 —.-— Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 150.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 158—, — 


| Akcje banku związkowego (Vereinskank) 


211.—.— Renta w srebrze —.—,—Obligi 
indemn., galicyjskie 76.75.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 233 —.— 
Akcje anglo-banku 301.50.— Akcje kolei 
rząd. 334 —, —Akcje kol. siedm. 176 50. 
Akcje kol. Rudolfa 169.—. — Tramway 
366 —.—Akcjs banku budowy 221 25.— 
Akcje kolei wschodnići 126.—, — Akcje 
banku anglo-węg. 99.75. — Unionbank 
248 50. — Losv tureckie 7730 — Losy 
węg. prem. 103.75 — Akcje kolei bogum. 
118.—. — Akcje kol. Eiżbiety 250.05, — 
Akcje kolei północno zachodn. 218 50.— 
Akcje franco-hurgaria 98.50. — Ogólny 
austrjacki bank 360.—, — 
Usposobienie giełdy: stałe, 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpwiedzisjny: Stan. Grzlictowski, 


MIES" Do dzisiejszego numeru dołacza się 
dla zamiejscowych prenumeratorów: Cennik 
z produkcji nasion, traw i roślin pastewn, ch 
w Kleczy Górnćj, poczta Wadowice, Galicja. 
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W celu zachęcenia prywatnych 
przedsiębioroów do zajęcia się urzą- 
dzeniem łazienek na Wiśle dla męż- 
czyzn, Rada miasta Krakowa na po- 


= siedzeniu w dniu 9 stycznia r. b. 


uchwaliła ustanowić na przeciąg lat 
trzech nagrodę po złr. 300 w. a., 
która co roku udzieloną zostanie 
temu przedsiębiorcy, który wystawi 
i utrzymywać będzie łazienki we- 
dług następujących warunków: 

1. Łazienki dla mężczyzn mają 
być zbudowane na Wiśle od strony 
miasta Krakowa i mają się składać 
najmnićj z 12 komórek, z których 
każda ma mieć obszaru najmniej 380 
stóp kwadratowych; tudzież z ba- 
senu. Łazienki mają być drewniane, 
dachem kryte i w ogóle zbudowane 
według konstrukeyi, jaką przedsię- 
biorca za najlepszą uzna. — Użycie 
tratew wyłącza się. Urządzenie we- 
wnętrzne łazienek winno odpowia- 
dać wymogom dogodności, bezpie- 
czeństwa, zdrowia, czystości i oby- 
czajności. — Łazienki w ten sposób 
urządzone, mają być otwarte do u- 
żytku publicznego od 15 maja do 
15 października w każdym roku. 

2. Przedsiębiorca, który ma za-;, 
miar ubiegać się o wspomnioną na- 
grodę, winien się zgłosić do Rady 
miasta najdalej do 1go marca ka- 
żdego roku i przedłożyć plan. 

3. Nagrodę wyżćj w ymienioną u 
dzieli Rada miasta na wniosek Sek- 
eyi ekonomicznój w miesiącu paź- 
dzierniku każdego roku. 

4. Szkód wynikłych z wypadków 
elementarnych, Rada miasta uwzglę- 
dniać nie będzie. 

-Co niniejszćm do powszechnćj po- 


majacy rok praktyki, otrzymają pierwszeństwo. 


n 


z całym przyrządem i naczyniami a nawet goto- 
wym już zapasem lodu, w okolicy do tegoż przed- 
siebiorstwa bardzo sprzyjajacćj, jest każdego czasu 
do wydzierżawienia na lat sześć. 


o sześciu umeblowanych pokojach, 2ch kuchniach, 
z kawałkiem gruntu w Krynicy pod Morskiem 
Okiem, w miejscu kapielowóm, blisko łazienek, 


p 


(Uwaga). ŻZniwiarka Royal jest zupełnie nowa— 


W r. 1872 odbyły sie liczne międzynarodow” 
rek i wszędzie przyznanem zostało pierwszeńśłwo Sta” owcze nawój poprawnój angielskićj Żniwiarce Samuelsona Royal. 
8 E e PAZ A robotę daleko szybcićj wykonywuje. 4) Woźnica 
„ziemią i chwastami się nie zatyka,” 6) Odkładanie odbywa się sposobem nader łatwym, stolnica jest silna. 7) Noże moga być ka- 
przy innych różne części często się łamią. 9) „Royal“ może być prowadzona końmi lub wołami, 10) Przy małćj zmianie może 
Gwarantując zatem za doskonałość tćj Zniwiarki, rozpowszechnionćj już w Anglii, Niemczech, Czechach, Węgrach — 
Źniwiarkę Samuelsona ERoyal dostarczam loco Kraków po SET 350 zir. w. a. "28M 
Z innych systemów dostarczam orzginalne Ceres i BUCIEGY po zniżonych cenach za porozumieniem. 
i Przemysłu w Tarnowie itd. 
a i LJ 
nie należy ja mieszać z dawną Samuelsona). L. Zieleniewski, 


R 
r a RRA a wtorku A- lutego: 
E z a a i = 
ajlepsza i Najtańsza Źniwiark 
- $ a. 

Pa x BE : e„doświadczen'a z Żniwiarkami — najważniejsze w Melun, Valenciennes i 
w Hostiyitz pod Pragą, gdzie byli i komisarze naszych towarzystw rolniczych, Do konkursu stawało kilkanaście rodzajów żniwia- 
R AOS R EC RSE A p" głych znawców stwierdzone przymioty: 1) „Royal“ potrzebuje siły pociagowój 
tylko x tów — SI 2 eres us .Cy potrzebują 158 funt. 2) „Royal“ ma szerokość cięcia 58” wied., gdy „Ceres* ma 
tylko'50”, a „Buckey* 51”, 8) Z powyższych dwóch już wynika, że „Royal, 

; ) i y O ym ruchem machiny i dowolnie wyżćj lub niżćj wśród roboty cięcie prowadzi. — 
Siedzenie woźnicy również można podzjeść lub zniżyć, 5) Koło zębate popędowe zwrócone jest na zewnątrz, przez co machina 
żdéj chwili zmieniane, Ras, ich są buksowana, a zasila je oliwa przyrzad samodzielnie działajacy, ubezpieczajac przez to całą 
robotę machiny. 8) Grabie są trwałe i w ogóle cała machina z powodu silnćj a pojedynczćj budowy, nie podlega zepsuciu, gdy 
być używana i do koniczu. 11) Będac najlepszą, jest zarazem z wszystkich najtańszą (już z powodu bliższego transportu), — Też 
same zalety posiada i nowa kosiarka Samuelsona. 3 
zapewniłem dla kraju ną mocy wyłącznego układu z firma „Samuelson a Bambury* dostawę tój żniwiarki jak najtańszą , 
gdyż jako fabrykant mogę przy takim komisowym interesie zadawalniać się jak najniższym zarobkiem. ć 
Zamawiający przed końcem lutego b. r., otrzymają po téj samćj cenie, na każdą stacyę kolei w Galicyi, 

Kosiarkę Samuelsona po BOO zir. WW. A. 
ł Zamówienia przyjmuję wprost i przez następujac firmy: „Spółka komisowa, Bank krajowy we Lwowie, — A. Gost- 
kowski Dom komisowy w Czerniowcach, — Zakład zaliczkowy w Samborze, — Domy komisowe Banku galicyjskiego dla Handlu 
w Krakowie, Fabryka machin, zakład budowy młynów parowych, 
gorzelni, tartaków itd. 
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STOCKMARA | 


w Krakowie, potrzebnym jest 


IS UCZEŃ 88 


4—5 klassy gimnazyalnćj wisku 14 do 16 lat, 
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> Fe, PP e o 2 a g” è 
Herrn M. Friedmann, 
Wien. 4 
Ihre fudmelitmafhine ift eine wefentlihe Berbefjerung ber früheren h 
Mteltyorcihtungen und bat itberbies ben Vorzug, bad Włelten fónellet 
und fiheret zu vetrihten. Die Einfiipruny perjelben in allen Włoltereien 
fani des vorthcilha jten Gebraudheś mazen niht genug empfoblen werben, 4 
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| ma RER, 

Dom MirOWANY Kühe, freuet euch! X 
Gine widftige Luntwitthidaftlihe Erfinbung ift Htrzlih in Amerifa Ņ 

gemacht worden und ift es mie durd) meine Berbindung mit dort gelungen Ņ 


Y von biejem bejonberg widtigen MrnTel 


daje się wiadomości. jest do sprzedania za cenę nader przystepna. X ein Depot für den k. k. ÜSteErr. Staat 
4026(1-2) Magistrat Na listy opłatne odpowiada Biuro Komisowe Y zu Setominem, pieó ift bie ; ; 


Kraków, dnia 17 stycznia 1873. 


LRAKT(ERN 


zupełnie urządzona, z dwoma kon 
seńsami — tj. na garkuchnię wraz 
-z wyszynkiem wszelkich trunków i 
na trafikę — z bilardem, sprzęta- 
mi kuchennemi, jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia każdego czasu 


Bliższa wiadomość na miejscu. 


SOCIÉTÉ FRANCO 


pour les arts 


vienne. I. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrne, 


Veloutés et 


Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, 
couleurs antiques. 


Spécialité de broderies et applications 


Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 


Faiences pour salles de bains et carrelage. 
Entrée libre des magasins. 


Wybór w materyach na meble, w 
Najwieksza rzetelność kupi 


I. Plankengasse 


serye i są sprzedawane w następujący sposób. 


Na Nowy Rok kazdemu 


sprzedania dwa piekne 


z XVII. wieku, zupełnie kompletne, okute sre- 
brem pozłacanem i cyzelowanem, abite aksamitem 
haftowanym złotem. W jednym, samego srebra na 
funtów 18, drugi lżejszy, ale bardzo delikatnćj 
roboty i ozdobiony agatami inkrustowanemi złotem. 


Plankengasso 5, 


5, 


Envoi Franco d'échantillons en province. 


azy Tos musi Dyé wyciagnigiym na wszelki sposob pierwéj czy požniči, 


EER nene mie ównéj wygranéj 
Mostu "~ Panstwo 
ku na „oszteńskiego ; y bezpiecz 
rok go i budo yto do 

nadziej Sd waj, przybrzej ; 

e i A WEJ. si RaZ nawet A pod najmiożliwszemi warunkami. 
dłażej bo 5 È: od nici 9794 TŻ Lo Aby to wszystko módz osiągnać dla moich P. T. interesantów, urzą- 
5ze, — > Pomi dziłem tylko dla 25 uczestników najrzadsza spółkę 


x +» na s O Q 
Węgierskie a ich jednak p 


w Czterech ciągni z 200 sztuk à 50 fl. 

aj , AOiieni x z r z 

imo pt Yle głównych w W roku k. węgier. premiowych losów oryginalnych 

chodowęgo uż od nich nigdy žad Ygranych z samemi rozmaitemi seryami w ten sposób, że każdy resp. uczestnik gra 
£ Podsta wię z T neg za 20 fi. za 30-miesięczną upłatą na wszystkie oryginalne losy z równym 


amerik. patent. À 


śu5melk-Aafftne. 


Die Rortheile find tiber alle Begriffe: 
1. 3f bei Anwendung diejes Apparatce jebe nrenióliche Hilfe entbeprliý unb 
ift das Anien Diejes Apparates fo emjah, bag es von einem Kinde. ges 


SEA 


L. Tabaczyńskiego 


RW Tarnowie. 


) 


CEZ 


Z powodu wyjazdu (tylko do 15 lutego) do 


fechen tann; 

2 per Selbftmetter ift der Kuh wohltuend, demzufolge läft fie die Mil nach 
und mett binnen 4 Dłinuten big an ren legten Tropfen, während dag 
Dielfen mit cen Händen der uk inbehaglih, ja oft fih auch alè jhablich 
zeigt, niwt felten fonmt eg vor, dağ Die dub beim Włelien ausjdlagt, 
oder die Milh nihtnadhiapt, ciu Beweis, dag bag Thier ein unangench= 


Rzęty staropolskie 


mes Borgefiihi hat; 


w 


. ift bie stub tranf oder ihre Gutern gejthwitrig, ift diefe Mafóhine unent= 


+ 
teprlid, venn dag Welten mit dër Hand fteigert nur bie Sttantheit und PAF 
melit man nicht, fo verliert fih bie Wilg. h 

Die auferorzentliche fóynelle Verbreitung diefeg Apparates unb Die 4 

N 


PAIA 


unzabligen Attejte von Oefonomie= und Wieierei=Befig"tvn die dieje Majhine 
in Anwendung dringen geben ihon binlinglihe Garantie für ben Erfolg. 

Diefe Majchine ift anë feinitem Dilber gearbeitet und fojtet 
f 5, früher fi. 6.50, jfammt genauer Unweifung. 

Nüein zu haben im QaupteDepot bei 

A. Friedmann, 

z Bien, Praterfirafe Ar. 26. 

©arnung. Nahdem diefe Majhine von unbefugten Händlern aug 
unetlem Metalle nahjeabnt werden, weldhe der Kuh jdhablid find, Dem zu 
Folge wird dat P. T. Pu.nfum im-eigenen Jntereffe aufmertjam gemat, 
DÈ bie edht amerit. pat. wajdinen aug iemjtem Silber erzeugt nur aus dem 
einzigen Depor: Wien, Praterfjirafie 26 zu bezichen fino und bin ih in 
Der an cnehmen. Lage durdy bem grogen Abjag dieler Mafhinen den Preig 
won f. 6.50 auj fl. 5.— berabzujegen. 


Można obejrzeć inabyć w Hotelu Krakowskim 
Nr. 38. 4034(2-3)| « 


POWER ZE TZS TODT OCZ ZO RZE 


CHIENNE 


au premier. 


PRN 


AUTR 


industriels 


Moquettes. ; 
Reps de laine 


Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykonuje się najlepićj ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
Przedłużenie najtanićj się liczy. 


HMEE- Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. "3B$ 


Dom bankowy A. S. Gerstl, 
Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(13-24) 


artistiques, Tapisseries des Gobelins. 


. . . 


kobiercach, haftach i fajansach 
ecka i artystyczny gust. 3755(13-78) 
na lém piętrze. 


ale posiadanie 200 sztuk królewsko węgierskich losów 


SREERREN 


Listy ciągnień przesyła się darmo w dzień ciągnienia. 


Opierajac się na licznych poleceniach w moim 
publicznym interesie 
i wynajdujac bardzo wiele rzeczywistych wielkich korzyści, staram się 


z tem większa przyjemnością o % > 


urzeczywistnienie 


udzialem w 4 razy w roku odbywajacych się ciagnieniach i oprócz przy- 
padajacych na nie głównych wygranych w każdóm ciągnieniu z wielkiem 
prawdopobieństwem otrzyma jeszcze 


każdy uczestnik ośm oryginalnych losów franco, 


zwłaszcza że wszystkie (200) oryginalne losy przeszły na zupełna własność 
25 uczesników. 


Pierwszy Kantor Wymiany w Budzie 
ZYGMUNTA AUSTERLITZA 


8925(1-7),, 


ASOT Ode MTISPSZOZS 


'8MOMĄSUEU | auzemAad Ajalded 'epilezsm eu DZoNeZ 


przy moście łańcuchowym Buda (Ofen). 


Wypłata kuponów Zmiana złota i srebra i spłata częściami losów. 


Prędkie wykonanie poleceń z prowincyi. 


ZEE 


ouleuiGkio ASo| AJSÁZSM Szy 21 97 ‘jumad 1 fizo eq m oeruajuGtio BS uańotfemkgpo 


W drukarni „Kraju* ped zarządem Bt. Gralichowskiego. 


€ 


waad 


_y04 09 AZEJ p M EIUEMIJ9Z90 EZIZSIZ UJAMO 


4038(2-8) 


3993(3-6) 


3943(1-5) 


-n 
jak niemnićj wy 


w Wiedniu: 


Prosze mi przysłać zaraz za zaliczeniem pocztowem 12 flaszek swojćj 
anaterynowój wody do ust“ do zdrojowisk Liebensiein (w Turyngii. 


w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem'*, 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym po 


Zamiejscowę 
tości za losy, tudzież o 
mu nabywcy losów. 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawnićj 


(Dom Bankowy Edwarda Flirsta) 


wypuszcza od 6 listopada b. r. 


Wieden, Plac Szczepamńmsizi, Stephansplatz BG. 2, 


ASBZGNA TY KASOWE 


po złr. 100, 300, 1000, 5000 m 5%, 5%, 6%, 61%, za 8-, 14-, 80-; 
60-dniowóm wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujące sie, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia wiekszy procent, 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowineyonałnych Austryi-Wegier. : Ź 


Procent można odebrać naprzód E 


Rada Zawvviado woz. 


(Przedruków się nie płaci). 


alierjski Zakład Kredytowy Ziemski 


w Krakowie, 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


6%, na walutę austryacką, losowane w 36 lat, 
6%, na walutę austryacką, losowane w I8 lat, 
5!/, °% na srebro, losowane w 36 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, 

1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzone- 
go na każdym liście zastawnym podpisem c.k. komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $.5 swych statutów, oprócz pożyczek na bez- 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić Żadnych 
innych interesów bankowych lub kredytowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może 
przewyższać wierzytelności zakładu ani też dziesięćkrotnie wziętego 
1zeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obe- 
cnie wynoszącego 1.000.000 złr. w. a.) §. 76. 

3. Kupony płatne 


w walucie d. 1 maja i listopada, - 


n 


gdyż: 


w srebrze d. 2 stycznia i 1 lipca każdego roku 
losowane listy zastawne wypłacają się bez żadnych 
strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 
4. Na koniec na zasadzie ust. z d. 2 lipca 1868 r. nr. 98 dz. pr. p. 
Listy te mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocinskich , instytutowych i depozytowych, ró 
wnieź jako Kkaucye w stosunkach kontrakto- 
wych i służbowych. : 


Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredy- 
towego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; — 


i w celniejszych kantorach wekslowych. 


skiego; 


w Kantorze Franko-Austryackiego Banku, 


w Tarnowie: w Fili Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
'(Wech- 


selhaus der Franeo-Oesterreichischen Bank) — 
Kärntnerstrasse — Wien. 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. O. Einisch 
— Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. - -| 


w Berlinie, Louisenstrasse, 45. 
7 3861(9-25 


w Wiednu, miasto Bognergasse L. 2. - 


Aanaterynowej wody do ust. 


Ateny 1/13 kwietnia 1872. 


Do p. Dra J. G. Popp’a nadwornego dentysty 


Proszę najuprzejmićj przesłać pod moim adresem król. greckiemu dworowi 12 flaszek 
swojćj wybornćj i 


Intendent król. greckićj listy cywilnej 


A. Kalinsky Ww. T. 


Z poważaniem 
Hrabina Orłoffi-Denissoff 
z Rosji. 


MOŻNA NABYĆ: 


Tylko za 50 kr. jako cenę losu 


wygrać można 


1000 dukatów w złocie. 


Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r. 
Nabywca 5 losow, otrzyma I los bezpłatnie. 


pierwej J. C. Sothen, 
13. Wieden, Graben. 13. 


Do pana e. k. nadwornego dentysty J. G. Popp'a w Wiedniu. 


„wyśmienitój 


SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
d „Korona*, ERNESTA STOCKMARA, Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — daléj u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; We Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. RHREN- 
BERGERA aptek.. p. Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. 
J. PIEPESA apt. — w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. 8. 
LICHTMANN kupiec. 


Loterya ta zawiera jeszcze wygrane na: DMO, ZOO, 109, ADP dukatów, 4P Q 
fl. srebrem, 3 oryginalne losy kredytowe I wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 
i wartościowych, razem i 


3000 wygranych, wartości 60.006 złr. w. a. 


publiczność uprasza się o łaskawe przysłanie przypadajacćj należy- 
dołączenie 30 kr. na listę, która sie w swoim czasie przyśle każde- 


3091(5-12) 


Losy te sa do nabycia także u INT. Enaber”a, kollektanta c. k. loteryi 
wy EErazowie. z 3 


